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Kryminaliści i fanatycy
kierowali spiskiem hitlerowskim

BERLIN (PAP) — W ciągu 
nocy z niedzieli na poniedziałek 
agenci brytyjscy i amerykańscy 
w dalszym ciągu przeprowadzali 
obławę na członków tajnej orga
nizacji hitlerowskiej, dążącej do 
odrodzenia hitleryzmu. Wczoraj 
aresztowano setki konspiratorów. 
Wielu na wszystko zdecydowa
nych przestępców wojennych, któ 
rzy uniknęli deportacji, jest, jak 
wiadomo członkami organizacji 
w strefach brytyjskiej i amery
kańskiej i mającej kontakt ze 
strefami radziecką i francuską, 
a brytyjski kierownik wywiadu 
wojskowego oświadczył w Hel- 
ford, że obława na spiskowców 
nie ma nic wspólnego z poszuki
waniami zastępcy Hitlera, Mar
cina Bormanna. „Ja osobiście są
dzę, że Bormann nie żyje“ — 
oznajmił kierownik.

Zgodnie z doniesieniem radia 
Lipsk, obława skoncentrowała się 
głównie w strefie brytyjskiej. — 
W strefie amerykańskiej aresz
towano ogółem 30 osób. W ponie
działek, dnia 24 b. m., po połud
niu oddział wywiadu wojskowego 
podał do wiadomości w Herford, 
że ze względu na złe warunki ko
munikacyjne obława na członków 
organizacji postępuje naprzód 
powoli.

BERLIN (PAP) — W dalszym 
ciągu nadchodzących wiadomości 
o wykryciu organizacji hitlerow
skiej w Niemczech, komunikat 
brytyjski donosi, że wśród aresz
towanych znajdują się m. in. ge
nerałowie SS Miiller i Breckling, 
którzy jeszcze przed trzema mie
siącami przebywali w obozie in
ternowanych oraz b. gauleiter 
Wirtembergii, Bauder.

Liczba aresztowanych z godzi
ny na godzinę wzrasta. W brytyj
skiej strefie okupacyjnej Niemiec 
aresztowano już kilkaset osób, w 
amerykańskiej strefie — 80.

Jak wynika ze śledztwa, przy
wódcy podziemnej organizacji 
hitlerowskiej działali zupełnie 
swobodnie, nie byli nigdzie za
trudnieni i głównym źródłem 
środków ich utrzymania był 
czarny rynek.

Akcja przeciwko organizacji 
hitlerowskiej była największym 
tego rodzaju przedsięwzięciem od

Imperium Brytyjskie 
skarży się na przemoc Albanii

NOWY JORK (PAP) - Na po
niedziałkowym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa dyskutowano w 
dalszym ciągu skargę brytyjską 
przeciwko Albanii. Przedstawi
ciel Australii zaproponował ulwo 
rżenie komisji, złożonej z 3-ch 
członków Rady. Komisja ma do 
dnia 3 marca ustalić fakty i przy 
czyny konfliktu i przedstawić je 
Radzie Bezpieczeństwa. Następ
nie zabrał głos przedstawiciel 
Związku Radzieckiego Gromyko, 
który podkreślił, że Wielka Bry
tania odmówiła załatwienia in
cydentu w drodze bezpośrednich 
rokowań. Albania — powiedział 
Gromyko — nie jest w żadnym 
razie odpowiedzialna za zmiany 
W cieśninie Korfu, ponieważ ni
gdy nie była zaproszona do od- 
minowania tych wód, Gromyko 
przytacza szereg przykładów wy
padków wywołanych przez miny 
na wodach terytorialnych innych 
państw i stwierdza, że przypadki 
te nigdy nie były pretekstem do 

czasu zakończenia działań wojen
nych. Wzięoł w niej udział kilka 
tysięcy żołnierzy. W wywiadzie 
brytyjskim akcja ta nazywa się 
„Sellection Board“.

Na konferencji prasowej oś
wiadczył gen. Clay, że już od 
dawna wywiad śledził działal
ność tej organizacji i wystąpił 
dopiero wtedy, gdy wszystkie ni
ci organizacji znajdowały się już 
w ręku.

LONDYN (BBC) (obsł. wł.). - 
Według ostatnich doniesień 4/5 
przywódców podziemnego ruchu 
neo-hitlerowskiego w Niemczech 
okupowanych zostało zaareszto
wanych. W ten sposób skuteczna 
siła organizacji przestała istnieć. 
Aresztowania dokonane zostały 
prawie we wszystkich miastach 
strefy okupacyjnej brytyjskiej. W 
dniu dzisiejszym obława zostanie 
zakończona. Wśród ostatnich a- 
resztowanyeh znajduje się pod
pułkownik SS Teich kierujący 
robotą hitlerowską w krajach bał 
tyekich oraz Bidenmaier b. szef 
wywiadu niemieckiego w Dubli
nie. Jak piszą korespondenci nie
którzy ze spiskowców byli już od 
dawna śledzeni i zanotowani 
przez władze bezpieczeństwa, nie 
aresztowano ich, aby nie urwać 
tej nici, która doprowadziła wre 
szeie do wykrycia całej sieci hitle 
rowskiego podziemia Niemiec. 
Prowodyrami spisku byli oezywiś 
cie fanatycy j najemni zbóje re
krutujący gię z elementów krymi
nalnych i antyspołecznych. Te ni 
iiny już ra® w Niemczech zostały 
wykorzystane. Pierwsza nielegal
na orgagnizacja niemiecka pow
stała po pierwszej wojnie świa
towej t. zw. „wolny korpus“ z 
nich właśnie składała się.

BERLIN (PAP) — Korespon
dent dziennika „Manchester Guar 
dian donosi z Berlina, że władze 
sojusznicze utrzymują w tajem
nicy wyniki śledztwa w sprawie 
spiisku narodowo-socjalistyczne- 
go w Niemczech do czasu zakoń
czenia dochodzenia. Wiadomo 
jednak, że wywiadowi brytyj
skiemu udało się natrafić na 
ślad szeroko rozgałęzionej orga
nizacji konspiracyjnej. Nie na
leży dziwić się, że organizacja 
taka powstała. Hitleryzm czy też 

składania skargi. Po przestudio
waniu tej sprawy Gromyko nie 
znajduje, aby stanowiła ona gro. 
źbę dla pokoju lub bezpieczeń
stwa świata i nie widzi podstaw 
do rozpatrywania tej kwestii w 
Radzie Bezpieczeństwa. Albania 
została bez żadnych podstaw po
zbawiona odpowiedzialności za 
bezpieczeństwo nawigacji i wy
ławiania min na. jej wodach te
rytorialnych w cieśninie Korfu.’ 
Okręty obce, które niejednokrot
nie pogwałciły suwerenność wód 
albańskich, znalazły się znów na 
tych wodach pod pretekstem wy
ławiania min. Brytyjczycy nie 
przedstawili dowodów stwierdza
jących, że wyłowione miny były 
założone przez władze albańskie 
lub też z ich wiedzą. Jak wiado 
mo, nie może Rada Bezipieczeń 
stwa debatować nad oświadcze
niem nie popartym faktami. Rezo
lucja Gromyko stwierdza, że pre. 
tensje Wielkiej Brytanii do Al
banii są co najmniej niesprawie
dliwe«. 

ideologia narodowo-socjalistyez- 
na nie znikła tak szybko, jak się 
to niektórym obserwatorom zda
wało, ponieważ ideologia ta wy
pływa z tradycji niemieckiej i 
charakteru narodu. Klęska woj
skowa nie wystarcza jeszcze do 
wykorzenienia narodowego so
cjalizmu i pangermanizmu. — 
W oczach nacjonalistów niemiec
kich klęska wojenna nie dowo
dzi, iż hitleryzm i jego cele były 
błędne. W najlepszym razie przy- 
znaje, że niewłaściwe stosowanie 
tej ideologii w praktyce przez 
przywódców i całe społeczeństwo 
spowodowało klęskę. Pogląd ten 
doszedł od razu do głosu po ka
pitulacji. Krańcowe koła nacjo
nalistyczne w Niemczech nie czy
nią Hitlera lub ideologii narodo- 
wo-eocjalistycznej odpowiedzial
nymi za wojnę i nieszczęścia, ja
kie nawiedziły kraj. Nieszczęścia 
spadły na Niemcy nie dlatego, że 
Hitler doszedł do władzy, a jedy
nie dlatego, iż Rzesza nie była

Premier Cyrankiewicz i minister Minc
w Moskwie

WARSZAWA (PAP). — We wto
rek dnia 25 b- ir p godzinie 11 spe
cjalnym pociągiem przybyła z War
szawy do Moskwy polska delegacja 
rządowa z Prezesem Rady Ministrów 
Józefem Cyrankiewiczem i Min. Prze 
myslu Hilarym Mincem na czele. Na 
powitanie delegacji przybyli na dwo
rzec białoruski wysocy dostojnicy 
radzieccy na czele z min- spraw za
granicznych Molotowem i jego za
stępcą Wyszyńskim, przedstawiciele 
generalicji radzieckiej oraz członko
wie korpusu dyplomatycznego, akre
dytowanego w Moskwie- Gdy tylko 
pociąg wjechał na dworzec, orkiestra 
wojskowa odegrała marsz powitalny. 
Po wyjściu z wagonu Premier Cy
rankiewicz i Minister Minc przywitali 
się z Ministrem Molotowem oraz po
zostałymi dostojnikami po czym or
kiestra odegrała polski i radziecki 
hymn państwowy. Następnie Premier 
Cyrankiewicz przyjął raport dowód
cy kompanii honorowej i przeszedł 
przed jej frontem witając żołnierzy- 
Premier Cyrankiewicz wygłosił na
stępnie przed mikrofonem krótkie 
przemówienie, w którym powiedział

Delegat amerykański Johnson 
jest zdania, że argumenty wysu
nięte przez Wielką Brytanię są 
przekonywujące i popiera wnio
sek Australii powołania komisji 
dla wyjaśnienia wszystkich fak
tów.

Delegat Polski ambasador Mi
chałowski proponuje odesłanie 
sprawy do Międzynarodowego 
Trybunału i podkreśla, że w skar
dze Wielkiej Brytanii nie zosta
ły wysunięte dowody bezapela
cyjne, ani fakty, na których mo
głaby się opierać dyskusja w Ra
dzie Bezpieczeństwa.

Delegat radziecki przeciwsta
wia się wnioskowi powołania ko
misji

Wreszcie głos zabrał delegat 
brytyjski .który oświadczył, ze 
raąd brytyjski będzie starał się o 
załatwienie sprawy na drodze 
bezpośrednich rokowań.

Na tym zakończono posiedze
nie. odraczając do czwartku, dnia 
27 b. m. 

dość silna. Ta sama teza znalazła 
poparcie w interpretowaniu przez 
Niemców sytuacji międzynaro
dowej i w posunięciach państw 
sojuszniczych wobec Niemiec. — 
Krańcowe elementy nacjonali
styczne w Niemczech dopatrują 
się w posunięciach państw soju
szniczych wobec Niemiec polity
ki mocarstwowej. Idee demokra
cji, budowa nowego świata, Kar
ta Atlantycka ONZ to tylko pró
by dla osłonięcia prawdziwych 
celów wielkich mocarstw. Dla 
Niemców nic się nie zmieniło. 
Jedynym celem wielkich mo
carstw to przygotowanie do no
wej wojny.

Czynniki krańcowo nacjonali
styczne w Niemczech widzą w 
tym stanie rzeczy szanse dla od
budowy Niemiec. Nie można spo
dziewać się nagłych zmian w 
mentalności Niemiec, zwłaszcza 
wobec tego, iż polityka państw 
sprzymierzonych wobec Niemiec 
nosi piętno mocarstwowe.

m- in-: ,,Mieszkańcy Moskwy, przy
jeżdżam jako przedstawiciel naród«-, 
który pierwszy padł ofiarą najazdu 
hitlerowskiego i w ciągu 6 lat prze
chodził okropne katusze pod jarzmem 
okupacji niemieckiej. Przyjeżdżam 
¡alko przedstawiciel narodu, który 
zrozumiał, że w walce o wolność i 
niepodległość zwyciężać można tylko 
wspólnym wysiłkiem wszystkich mi
łujących pokój narodów- Naród pol
ski wie, iż Związek Radziecki był 
tym państwem, które najenergiczniej 
i najofiarniej stawiało opór agresji 
hitlerowskiej. Dzięki temu wspólne
mu wysiłkowi osiągnięte zostało zwy 
cięstwo, którego znakiem widomym 
są dziś czerwone sztandary radziec
kie i sztandary innych narodów zjed
noczonych, powiewające nad Berli
nem- Podobnie jak wspólnie wywal' 
czyliśmy zwycięstwo, wspólnie wal
czyć musimy o utrwalenie pokoju. 
I tym właśnie dążeniem do dalszego 
utrwalenia pokoju podyktowany jest 
również mój przyjazd do Moskwy“-

Okrzykami na cześć Związku Ra
dzieckiego i przyjaźni polsko-radziec
kiej Premier Cyrankiewicz zakończy!
swe przemówienie. Po wejściu do ha
li dworcowej, Premierowi Cyrankie
wiczowi przedstawiono szefów misji 
dyplomatycznych akredytowanych w 
Moskwie, po czym członkowie pol
skiej delegacji rządowej odjechali do 
ambasady R P-

Dalsza 5 proc, obniżka cen we Francji
LONDYN (BBC) (obsł. wł.). - 

We Francji wydany został drugi 
z kolei urzędowy dekret wprowa 
dzający dalszą 5% obniżkę cen na 
wszystkie artykuły. Dekret już 
jest w mocy. W połączeniu z 5%

Konferencja tondyńska
LONDYN (PAP). - Ostatnie posie

dzenie zastępców ministrów spraw 
zagranicznych poświęcone sprawom 
niemieckim trwało 5 i pół godzin. Bez 
dyskusji przyjęto sprawozdanie, w 
którym zawarte zostały poglądy 
wszystkich państw sojuszniczych, 
jakie wysłuchane zostały, po czym 
rozpoczęła się długotrwała dyskusja 
nad sprawozdaniem, dotyczącym pro 
cedury, przedłożonym przez komisję 
projektodawczą. Delegat radziecki 
Gusiew wysunął wniosek, aby zastęp 
cy złożyli konferencji ministrów spra 
twozdanie, dotyczące tylko. ogólnego

Abm. Bliss Lane 
opuścił Warszawę 
WARSZAWA (API) — AmbS- 

eador Stanów Zjednoczonych W 
Warszawie p. Bliss Lane odleciał 
do Nowego Jorku. Wyjazd am
basadora Bliss Lane poprzedziło 
przyjęcie w salonach „Polonii“, 
przy udziale współpracowników 
ambasady oraz członków kolonii 
amerykańskiej w Warszawie.
‘ Na przyjęciu, w którym uczest
niczyło około 600 osób, ambasa
dor Bliss Lane miał oświadczyć, 
iż żegna się na stałe, ponieważ 
nie powróci już do Warszawy. 
P. Bliss Lane oświadczył rów
nież, że swój pobyt w zrujnowa
nej Warszawie zachowa na zaw
sze we wdzięczinje pamięci.
Sprawa obsadzenia stanowiska 

gubernatora Triestu
NOWY JORK (PAP) — Prze

wodniczący Rady Bezpieczeństwa 
ran Langenhore oficjalnie wysu
nął kandydaturę belgijskiego mi
nistra spraw wewnętrznych Bius- 
seret na stanowisko gubernatora 
Triestu. Nazwisko kandydata 
zgłoszono w sekretariacie ONZ, 
o czym powiadomiono wszystkich 
członków Rady Bezpieczeństwa, 
Minister Buisseret jest doktorem 
praw, zna język włoski i hisz
pański oraz szereg języków sło
wiańskich.- Lata wojny spędził 
w Londynie. Po wojnie został 
mianowany ministrem oświaty» 
a później ministrem spraw wew- 
„nę^nych Belgii.

Prez. Truman nadal zabiega 
o imigrację Żydów 

do Palestyny
LONDYN (BBC) (obsł. wł.)’. — 

Prezydent Stanów Zjednoczonych' 
Truman oświadczył delegacji Ży
dów amerykańskich, że nadal bę
dzie walczył o zrealizowanie pro
jektu wprowadzenia do Palesty
ny 100000 imigrantów — Żydów 
europejskich.

W dniu wczorajszym, w godzi
nach popołudniowych w brytyj
skiej Izbie Gmin rozpoczęła się 
debata na temat Palestyny. Oma 
wiatna była sytuacja jaka wy two 
rzyła się w związku z odrzuce
niem przez Żydów i Arabów pro- 
pozycyj rządu brytyjskiego. Prze 
mawiali minister Bevin i leader 
opozycji konserwatywnej Chur
chill.

Konferencja 
radziecko-szwajcarska

BERN (PAP) — W wyniku 
konferencji pomiędzy radziecką 
delegacją wojskową a przedsta
wicielami szwajcarskich władz 
kolejowych postanowiono wzno
wić ruch towarowy pomiędzy 
Szwajcarią a radziecką strefą 
okupacyjną w Niemczech od 
dnia 1 marca b. r.

obniżką cen, wprowadzoną uprzed 
nio dekretem rządu Bluma, obec
ne ceny we Francji są niższe o 
10% w porównaniu z cenami, któ
re były stosowane na początku 
oipżnecgo toku.

planu procedury. W sprawie udziału 
mniejszych państw Gusiew zapropo
nował, by zastępcy przedłożyli mini
strom 4 różne projekty, wysunięte 
przez 4 różnych zastępców- Po dys
kusją jaka się wywiązała nad wnios
kiem rodzieckim, przyjęto wniosek 
zgłoszony przez delegata francuskie
go Couve de Murville. W myśl tego 
wniosku komisja redakcyjna opracu
je sprawozdanie podstawowe po*  
przednio zgłoszonego projektu, doty- 
czącego procedury wysłuchani*  
mniejszych państw wraz z konient« 
rzem poszczególnych zastępców.
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Konferencja londyńska
LONDYN (PAP). - Na ponie

działkowym posiedzeniu zastęp
ców ministrów spraw zagranicz
nych do spraw austriackich dy
skutowano- klauzule gospodarcze 
traktatu ptkojowego dla Austrii. 
W zwinyl-n z tym ujawniły się 
dwie kwestie, co do których nie 
m-żna było osiągnąć porozunre- 
nia. Są to: 1) deFnicja mienia 
poniemieckiego w Austrii. 2) od
szkodowania, jakie ma otrzymać 
zainteresowane państwo za mie
nie znajdujące się w Austrii, któ 
re nie może być zwrócone w pier
wotnej formie. W pierwszej spra 
wie będą przesłane do Moskwy 
trzy projekty: brytyjski, radziec
ki i amerykański, który został 
przedstawimy w poniedziałek. 
1-tn’eje również propozycja frau 
miska, zamierzająca pogodzić ’•óż 
ne punkty widzenia. Wielka Bry 
tania pragnie ograniczyć podział 
mienia poniemieckiego, jakie ma 
być przekazane przez Austrie Na 
rodom Zjednoczonym, na dwie 
kategorie: 1) własność. która na
leżała do Niemców przed 
Anschlussem oraz 2) własność do 
browoln-'« przekazana Niemcom 
po Ansehlussie. Wniosek radziec
ki pragnie włączyć do mienia po- 
(nieimieckiego własność zabraną 
przez obywateli niemieckich po 
Ansehlussie wraz z wlasnoś™:ą, 
która rozwinęła się pod zarządem 
niemieckim. Przedstawiają.™ swój 
wniosek, delegat radziecki Gu- 
siew. zwrócił uwagę, że propozy
cjom brytyjskim, brak oparcia o 
umowę poczdamską.

Na temat odszkodowań, jakie 

Plaga dezerterów anglosaskich
PARYŻ (PAP) — Według do

niesienia paryskiego korespon
denta agencji „Reutera“, w Eu
ropie grasuje wielotysięczna 
„czarna armia“ dezerterów ame
rykańskich, kanadyjskich i an
gielskich. Źyją oni własnym prze, 
mysłem. utrzymują się przeważ
nie z handlu na czarnym rynku. 
Dezerterzy ci ukrywają się głów
nie we Francji i Niemczech. — 
Wśród dezerterów istareją setki 
gangsterów amerykańskich, któ
rzy łączą się w zorganizowane 
bandy przemytnicze, podszywa
jąc się pod „policję, wojskową“, 
oraz zwykłych morderców, jak 
również tych, którzy znaleźli się 
podw pływami znajomych Nie
mek. We Francji, gdz;e obliczają 
ilość dezerterów na 2.000, w sa-

mą zapłacić Austria za własność 
Narodów Zjednoczonych, która 
nie może być zwrócona w pierwot 
nej formie, główna różnica zdań 
zarysowała się pomiędzy Wielką 
Brytanią i Stanami Zjednoczony
mi. Związek Radziecki nie wysu
nął w tej kwestii własnego wnio
sku. Projekty brytyjski, francus
ki i amerykański zostaną przed
stawione w formie nieuzgodnio- 
nej. Projekt brytyjski domaga 
się. by wypłacono odszkodowanie 
w wysokości 2'3 sumy, za jaką w 
chwili zapmty możnaby nnbyć 
podobną wł”snośó Stany Zjedno 
czone, w «komplikowanym pod

Intelektualiści polscy o Niemcach
WARSZAWA (PAP), - Pod

pisani przedstawiciele polskiego 
świata kulturalnego zgłrezają ni
niejszym swoją pełną solidarność 
z odezwą intelektualistów fran
cuskich w sprawie zabezpieczenia 
trwałego pokoju w Europie przez 
właściwe postanowienia traktatu 
z Niemcami.

Polska, poza zniszczeniami wo
jennymi, których doznała w stop 
niu wyższym, niż inne narody E- 
nropy, obrana została przez Niem 
ców, jako miejsce zorganizowa
nej każni. zarówno obywateli 
polskich, jak i ludzi zwożonych 
na jej teren ze wszystkich nie
mal kraiów okupowanych przez 
armię Hitlera.

Nigdzie zbrodnie niemieckie nie 
przybrały takich liczebnych roz- 

mym Paryżu poszukuj« się za 
morderstwa 50 b. żołnierzy.

W tropieniu tych zbrodniarzy 
pomagają policji europejskiej 
organa sojuszniczych władz kry
minał no-śledcżych,. Szef amery
kańskiej służby śledczej w Pa
ryżu zapowiedział, że amerykań
skie organa bezpieczeństwa po
zostaną we Francji po ewakua
cji ostatnich amerykańskich «¡1 
zbrojnych aż do wytropienia 
wszystkich przestępców.

W Paryżu urządza się na nich 
obławy w rozrywkowych loka
lach Montimartre‘u. Ostatnio żan
darmeria sojusznicza zlikwido
wała wielką bandę, złożoną z de
zerterów, grasującą od szeregu 
miesięcy na pograniczu francu- 
sko-belgijskim. 

względem prawnym projekcie, do 
maga ją się. aby zastosowano przy 
spłacie odszkodowań zasady, przy 
jęte przy likw‘dacji zbankrutowa 
nego przedsiębiorstwa.

Jedynym punktem c0 do które
go osiągnięto- porozumienie, by
ła sprawa określenia obywateli 
Narodów Zjednoczonych. mają
cych prawo do odszkowań. Wszy
stkie osoby, które pos-adały oby
watelstwo jakiegokolwiek narodu 
zjednoczonego w dniu 8 maja 
1945 roku, mają prawo do odszko 
wań za zabrane im przez Niem
ców mienie.

Ostatnią kwestią, omawianą na

mbirćw i nie odbywały się w spo 
s'ib tak całkowicie jawny.

Wobec tego naród polski jako 
ofiara zarówno jak i bezpośredni 
świadek tego bezprzykładnego w 
dziejach wojen zjawiska, posiadł 
też więlrze. niż ir-ne narody kom 
peteacje. gdy chodzi o jego ocenę.

Gpicraląe się na tej dokładnej 
Wiedzy. Polska jest przeświadczo 
na. że tylko wyjątkowe i najbar
dziej rygorystyczne środki gwa
rantujące całkowite i trwałe roz
brojenie Niemiec i najs:1nie,i«zą 
jeg< kontrolę w połączeniu z roz- 
plai owanym na długie lata de
mokratycznym programem wy
chowawczym mogą zapewnie 
Europie spokój, uchylić niebez
pieczeństwo nowej agresji nie
mieckiej i stworzyć warunki do 
wydźwignięcia się Europy z ru'n 
i nędzy, «spowodowanej ostatnią 
wojną.

Pobłażliwość polityki ustrojów 
zachodnich dla Niemiec ; pewna 
część opinii tych krajów dykto
wana w imię źle zrnzum‘anego 
humanitaryzmu, budzi najwięk
sze obawy i skłania nas do gorą
cego apelu, aby nie popełniono 
błędu łatwowierności. która- -w 

Angielski m?newr Imperialistyczny
LONDYN (BBC) (obsł. wł.) - L ga 

Muzułmańska w Indiach domaga się 
stanowczo utworzenia oddzielnego 
państwa muzułmańskiego czyli t zw- 
Pakistanu. Na wezwanie przywódcy 
parti Kongresu Pand'th‘a Nehru o 
współpracę Tnnah odpowiedział, że 
wezwanie to ma pewne wartości mo
ralne ale brak mu podstaw material
nych-

poniedziałkowym posiedzeniu, by 
la sprawa osób wysiedlonych.w 
Austrii Gen. Clark zapowiedział 
przesłanie wprost do Moskwy pro 
jektu Stanów Zjednoczonych 
wraz z propozycją brytyjską.

Z kole? zastępcy postanowili po 
lecić komisji wojskowej aby za
pytała delegacji austriackiej, czy 
Austrii wystarczy stała armia w 
sile 50 tys. żołnierzy. czy też uwa 
ża za konieczne podwyższenia jej 
stanu liczebnego do 55 tysięcy.

Na wtorkowym posiedzeniu za
stępcy opramrą sprawozdanie do 
Rady Ministrów Spraw Zagra
nicznych.

koneekwencji może przynieść o- 
drodzcnie się stłumionych na ra
zie sił zaborczego nacjonalizmu 
niemieckiego.

Za Zarząd P. E N. (Tnbu
(—) Zofia Nałkowska

Za Zarząd Z w. Zn w. Lit. Pol.
(—) Kazimierz Czarkowski • 

Za Z-rząd Z. A. S. P.
(— )DaWpsłazo Darni Pęki

Ża Zarząd Zw. Zawodowego 
Historyków Sztuki 

(_) Stanisław Lorentz 
Za Komisję Art. C K. Z. Z. 

f—) fwź. arek. Tarł. Nowakowski 
Za Zarzad Związku Muzyków RP. 

(—) Henryk Gołębiowski 
Za Zarzad Związku Plastyków 

(—) Helena Krajewska
Za Radę Naczelną Z A. I. K. S-u 

(— )Adam Wieniawski
Przedstawiciele polskiego świa 

ta kulturalnego:
Helena Boguszewska. Maria 

Dąbrowska, Jarosław Iwaszkie
wicz, Jerzy Kornacki, Leon Kru
czkowski, Julian Krzyżanowski, 
Piotr Perkowski, Jan Nepomu
cen Miller, Wacław Rogowicz, 
Michał Rusinek, Arnold Szyf
man, Julian Tuwim, Jerzy Za
wieyski. - ■— ■’

decyz'ç przekaza- 
rząd brytyjski In- 
imper'alistycznym 
Welka Brytania 

Komuniści

Sekretarz hinduskiej partii komu
nistycznej nazwał 
n'a władzy przez 
Æom manewrem 
zapomocą którego 
chce zyskać na czas'e- 
hinduscy n!e wierzą aby Wielka Bry
tania zrzekła się tak łatwo panowa
nia nad . perlą korony angielskiej“-

Kle'notv Ribbentropa 
w rękach aliantów 

(RAP). — Wojskowa policja o- 
kupacyjna w Monachium na sku 
tek przeprowadzonej rewizji w 
jednej z podmiejskich will wykry
ła schowek, zawierający wiele 
kosztowności i paczek walut ob
cych. Ogólna wartość znalezio
nych klejnotów, złota i gotówki 
wynosi przeszło 300 000 dolarów, 
Z przechowanych w tej samej 
skrytce dokumentów, wynika, że 
stanowiły osie własność skazane
go w procesie norymberskim, by
łego ministra Rzeszy Ribbentrop- 
pa.

Wykrycie nielegalnej 
organizacji monarcliistycznej 

we Francji
PARYŻ (PAP). Policja fran

cuska wpadła w Vichy na trop 
komórki propagandowej organi
zacji monarch:stycznej „Action 
Française“, która podczas wojny 
shańbiia się kolaboracją. W mie- 
sszkaniu F. Porin znaleziono li
teraturę antyrepublikańską. Zda
niem policji sieć podobnych ko
mórek propagandowych istnieje 
w całej Francji. Wydawca znane 
go pisma „Action Française“ w 
1945 r. pod zarzutem współpracy 
z wrog;em został skazany na do
żywotnie więzienie.
Komuniści dafa do wzmocnie
nia więzów solidarności miedzy 
narodami W. Brytanii 1 ZSRR 

LONDYN (PAP) — Na niedzibl 
nym posiedzeniu kongresu bry
tyjskiej partii komunistycznej u- 
chwalnno wystosować życzenia do 
Armii Radzieckiej, w których 
m. in. czytamy: „Komuniści bry
tyjscy zobowiązują się do poczy 
nienia wszelkich wysiłków, aże. 
by wzmocnić więzy solidarności 
m:ędzy narodami brytyjskim i 
radzieckim.

W kilku wierszach
Londyn. — Oficjalna ,.London Gazette'*  

zamieść la spis sk adający się z 367 na
zwisk obcokrajowców, którzy otrzy
mali obywatelstwu..brytyjskie, ¡fa; liście 
Jej f gurujp: ,44.1) Niemców. 146 Austr a- 
ków, 11 Amerykanów," 106 Czeohos owa- 
ków, 1 Japończyk. 72 Polaków. 18 Bo- 
sjam, 3 Palestyńczyków i 8 Greków.

Londyn. — Agencja Reutera donosi z 
Tokio, że władze sojusznicze wydały roz- , 
kaz zwolnienia z więzienia b. ambasado
ra niem'eekiego w Japonii dra Stahme- 
ra, który-jako przestępca wojenny ocze
kuje na rozprawę sadową. Pozostaje on 
obecnie w areszcie domowym.

Nowy Jork. — Radio tutejsze donosi o 
wybuchu wulkanu Mayon na najwięk
szej wyspie {'lipińskiej Luzon . Wulkan 
ten przejawiał oznaki czynności już od 
kilku tygodni. W czwartek nastąpił wy
buch słyszalny ,.ż w Manili, na odlo- 
glośó 320 kim Po stokach wulkanu pły
ną strumienie wrzącej lawy.

Glebae adscript!
Przed nami góry. Doskonała 

asfaltowa .szosa, karkołomnymi 
serpentynami wznosi się na wy
sokość około tysiąca metrów. Po
mimo łańcuchów na kolach samo 
chodu wjazd byłby trudny, gdy
by nie piasek rozsypywany co
dzienni« na całej parokilometro- 
wej trasie. Liczne tablice wzywa 
ją kierowców do ostrożności. Po
mimo to widzimy po drodze dwa 
przewrócone samochody wojsko
we, ofiary wspinaczki z ostatnich 
dni. Tablice drogowe zresztą w 
całej Austrii są doskonale poroz- 
mieszezane i ogromnie ułatwiają 
podróżowanie. Amerykanie i Bry 
tyjczycy podjęli ostrą walkę z 
plagą katastrof samochodowych. 
Często widuj« się na drogach 
lotne patrole MP (Military Poli
ce), nakładające surowe kary za 
nieprzestrzeganie przepisów dro
gowych.

Podobno we Włoszech w pierw
szych miesiącach po wojnie, ofia 
ry wypadków samochodowych 
przekraczały ilość zabitych i ran
nych w trakcie działań wojen
nych. Mimo kar i ostrzeżeń, nie 
dawno w Padwie doszło do> roz
ruchów, w czasie których ludność 
właska dokonaia samosądu na 
nieostrożnych kierowcach brytyj 
skich.

Tablice ostrzegają o zakręcie, 
skrzyżowaniu czy wzniesieniu, a 
przede wszystkim wskazują kie
runek. W czasie dalszej podróży 
widzieliśmy na jakimś skrzyżo
waniu zabawny drogowskaz, na 
którym obok objaśnień, dotyczą

cych najbliższych miejscowości, 
widniało: „To London 2058 Km“. 
Każda większa miejscowość o- 
próez tego roi się od tablic po
krytych mnóstwem niezrozumia
łych skrótów, wskazujących roz
mieszczenie poszczególnych urzę
dów i jednostek wojskowych. Wie 
loliterowe kryptonimy, jak np.:
A. C. A., H. Q. U. S. F, A„ B:
T. A., stanowią przyjętą w po
tocznej mowie ekonomię języka 
angielskiego, stosowaną z rów
nym upo-dobaniem przez Amery
kanów, jak i przez Anglików. Wy 
siedleńeów różnych narodowości 
z czasów wojny powszechnie o- 
kreśla się jako D. P. (czyt. di-pi), 
od słów: „displaced persons“.

Przez najwyższe wzniesienie 
drogi przebiega granica strefy 
rosyjskiej i brytyjskiej. Stąd, roz 
tacza się niezapomniany widok 
na malownicze pasma górskie 
Semmeringu. Pokryte śniegiem 
szczyty otaczają srebrnym pier
ścieniem leżącą pod nami dolinę. 
Na stromych zboczach gdzie nie
gdzie widać luksusowe pensjona
ty, licznie niegdyś odwiedzane 
przez wiedeńczyków. Dziś stoją 
pustką lub zostały zajęte na do
my wypoczynkowe dla alianckich 
żołnierzy. Do niektórych prowa
dzą kolejki linowe, stanowiące je 
dyną komunikację z doliną Dwa 
lata temu toczyły się. tutaj zacię
te walki z nacierającą Armią 
Czerwoną. Pobliskie miasteczko 
jest całkowicie spalone. Na dro
gach leżą jeszcze zardzewiałe 
szkielety lekkich czołgów i dział.

W odległości 100 m od siebie 
rozmieszczone są posterunki gra
niczne sowiecki ; brytyjski. Przed 
szlabanem zatrzymujemy auto. 
Podchodzi żołnierz radziecki i sa 
lutując prosi o dokumenty, które 
zostają pobieżnie przejrzane. 
Większe zainteresowanie na obu 
posterunkach wzbudza nasz sa
mochód.

Numer motoru sprawdzany jest 
z długim wykazem, znajdującym 
się w budce strażniczej. Jest to 
wykaz zaginionych wozów woj
skowych, których z samej tylko 
strefy brytyjskiej, znika około 
dziesięciu tygodniowo. Bliskość 
granicy węgierskiej, jugosłowiań 
skiej i włoskiej ułatwia przemyt 
samochodów do tych krajów, któ
re podobno nie bronią się dość e- 
nergicznie przed swoistym impor 
tem. Widzieliśmy uieraz, jak An
glicy z wyspiarską lekkomyślno« 
eią pozostawiali na ulicy samo
chody, przez nikogo nie pilnowa
ne i najczęściej nie posiadające 
kluczy przy zapłonie.

W strefie brytyjskiej widuje 
się bardzo rzadko samochody oso 
bowe i nawet wyżsi wojskowi po 
sługują się najczęściej otwarty
mi „Jeepami“ (widujemy je i u 
nas), stanowiącymi coś pośred
niego pomiędzy osobówką i pól- 
ciężarówką. Spotykamy ich dużo 
na wszystkich drogach. Kolej 
jest rzadko tutaj używana jako 
środek lokomocji. Anglicy i A me 
tykanie jeżdżą tylko specjalnymi 
pociągami wojskowymi na dal
szych dystansach. W obrębie stre 
fy. czy po mieście, jako jedyny 
sposób podróżowania służy auto. 
W mieście-często trżeba chodzie 
piechotą wobec braku aut i ogra 

niczeń benzynowych. Widzi się 
natomiast coraz więcej samocho
dów austriackich, nieraz pięk
nych limuzyn, o których nie śni 
się jeszcze ulicom naszych miast. 
Ukryte w pierwszych miesiącach 
okupacji, wypuszczane są obec
nie na rynek przez dawnych wlaś 
cicieli. Nie trudno się domyślić, 
kto po „anschlusie“ rozporządzał 
prywatnymi limuzynami.

Żołnierze chętnie podróżują na 
„auto stop“. Zabranie do samo
chodu stojącego na skraju drogi 
żołnierza, wskazującego kciukiem 
(konwencjonalny znak, jak u nas 
podniesienie ręki), kierunek dro
gi stanowi koleżeńską przysługę 
i nieraz widać zatrzymujące się 
na drodze auto wyższego oficera 
dla zabrania przygodnego pasa
żera. Pomimo oficjalnego zakazu 
równie często obok brytyjskiego 
szofera widzimy roześmiane 
dziewczęta austriackie, które chęt 
nie korzystają z wygodnej i szyb 
kiej komunikacji samochodami 
wojsk sojuszniczych. O pobiera
niu opłat „za łebki“ oczywiście 
nie ma mowy.

Kontrola zakończona. Mijamy 
bramę posterunku sowieckiego, 
zaopatrzoną w napis po angiel
sku: „Witamy żołnierzy brytyj
skich“ („Welcome british sol
diers“), obok podobnych pozdro
wień po rosyjsku, skierowanych 
do swoich żołnierzy. Przy poblis
kim posterunku brytyjskim, spo
strzegamy z daleka grupę żywo 
gestykulujących cywilów, otoczo 
nych przez austriackich policjan
tów.

W czasie, gdy żołnierz angiel
ski przegląda nasze dokumenty, 
nagle zbliża się do samochodu je 

den z zatrzymanych ludzi.
— Panowie Polacy?
Potwierdzamy. Okazuje się, że 

mamy przed sobą polskich wy
siedleńców z okresu wojny. Pra
cują w pobliskiej wsi i przy nie
dzieli wybrali się na piechotę do 
Payerbach, dla odwiedzenia ko
legów. Po drodze zostali zatrzy
mani przez patrol austriacki i 
doprowadzeni do posterunku. Ma 
ją wszystkie dokumenty w po
rządku. Ale deportowanym nie 
wolno — jak za czasów niemiec
kich — oddalać się poza miejsce 
zamieszkania.

W trakcie naszej rozmowy 
przez punkt graniczny przecho
dzą bez przerwy Austriacy, nied
bale pokazując swoje dowody o- 
sobiste. Komendant posterunku 
brytyjskiego, do którego zwraca
my s:ę o wypuszczenie zatrzyma 
nych ludzi, okazuje zupełny brak 
zainteresowania tą sprawą Prze
cież już od dawna sprawy poru
szania się obcokrajowców regu
lowane są wyłącznie przez wła
dze austriackie i on nie ma z tym 
nic wspólnego.

Policjanci kończą rewizję oso
bistą zatrzymanych i właśnie z 
triumfem wyciągają zawinięty w 
papier nieduży kawałek słoniny. 
Posiadanie tak wartościowego 
przedmiotu przez „auslendęra“ 
samo przez się nasuwa podejrze
nie przestępstwa. Wydalenie się 
poza miejsce pracy jest przestęp
stwem karanym sądownie.

Żegnamy naszych rodaków. Ni® 
ominie ich kilkutygodniowy po
byt w areszcie austriackim Od
dalają się z opuszczonymi głowa 
mi, pod strażą uzbrojonych ..schu 
P.g“ Zb. WoszczyńskL
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a iqant plant]
Ekspansja polarna Stanów Zjed 

noszonych jest tematem obszerne 
go artykułu Jermaszewa w tygod 
niku „Nowoje Wremia“. Dzienni
karz radziecki pisze, że plany eks
pansji amerykańskie^ w okręgach 
polarnych dotyczą interesów wszy 
stkich ziem arktycznych Związ
ku Radzieckiego, Kanady. Norwe 
gli, Danii, Islandii, a także Wiel 
kiej Brytanii.

Jest to poważny problem mię
dzynarodowy. Obecna strategia 
polarna ma za cel ustalenie prze
ważającego wpływu Stauów Zjed 
noezonych w rejonach arktycz
nych które ze względu na rozwój 
nauki są predestynowane na to, 
by stać się węzłem najkrótszych 
lotniczych dróg komunikacyj
nych, a być może i morskich.

Kapitał amerykański przygoto 
wuje jednocześnie kompletną kon 
trolę jednego z najbogatszych w 
złoża uranu okręgów półkuli za
chodniej, bo nie posiada uranu 
na swoim własnym terytorium.

Artykuł Jermaszewa ilustrowa 
ny jest mapą baz amerykańskich 
w Kanadzie, na Alasce oraz dro
gi wojennej z Edmonton (Kana
da) do Fairbanks (Alaska) baz 
amerykańskich w zatoce Hudso
nu, na ziemi Baffina, Labradorze, 
Nowej Ziemi, Grenlandii i Islan
dii,

Dziennikarz radziecki przypo
mina. że mimo przyrzeczeń Sta
nów Zjednoczonych, nie likwidu
ją one swych baz w Grenlandii i 
Islandii. Odbywają się manewry 
i ćwiczenia wojskowe na Alasce i 
wyspach Aleuckich, na Grenlan
dii co dowodzi nie tylko- zaintere
sowania Stanów Zjednoczonych 
północnym frontem polarnym, 
lecz dowodź; także, że pewne ko
la Waszyngtonu uważają bazy 
morskie tych rejonów za punkty 
oparcia szeroko zakreślonego sy
stemu kontroli w razie operacji 
czynnych w jakimkolwiek kierun
ku.

Wystarczy rzucić okiem na ma 
pę, kontynuuje Jermaszew, aby 
się przekonać ze Stany Zjednocz» 
ne, jako posiadacze baz na Alas
ce, wyspach Aleuckich. Grenlan
dii, Islandii i w Kanadzie — o- 
taczają Arktyk półkolem, panu
jącym nad najważniejszymi dro
gami lotniczymi i morskimi na 
północnym Atlantyku i dzięki te. 
mu osiągają znaczne zbliżenie do 
półkuli wschodniej.

Miesięcznik amerykański ,.Fo'- 
reign Affairs“ pisał z końcem 
1945 roku: — „Ameryka musi szu 
kać pozycyj, które pozwolą jej 
zapanować nad Starym Światem. 
Bazy amerykańskie w Islandi; i 
Grenlandi mają większe znaczenie 
dla USA. niż pakt przyjaźni z 
Anglią i Związkiem Radzieckim“.

Szczerość tego oświadczenia, 
mówi sama za siebie. Należy do
dać, pisze dalej Jermaszew. że 
dążenie do opanowania całego 
kręgu polarnego między Alaską i 
Islandią, łączy się ściśle z pla
nem opanowania przez St. Zjed
noczone kontynentu amerykań
skiego poczynając od Ziemi Pół-

Proces Rudolfa Hoessa
WARSZAWA (PAP). - Przy

gotowania do rozpoczynającego 
się w Warszawie w dniu 11 mar
ca b. r. procesu Rudolfa Hoessa, 
komendanta obozu oświęcimskie
go są na ukończeniu. W dniach 
najbliższych zostanie Hocssowi 
doręczony akt oskarżenia (w. tłu
maczeniu niemieckm), zawiera
jący wraz z uzasadnieniem około 
100 stron maszynop:su.,

Rozprawie przewodniczyć bę
dzie sędzia Najwyższego Trybu
nału Narodowego — prezes Ei- 
mer, oskarżenie wnoszą prokura
torzy NTN dr Tadeusz. Cyprian i 
Mieczysław Siewierski. Obrońcą 
będzie wyznaczony z urzędu. Do 
«prawy powołano około 50 świad 
ków, wśród których znajduje się 
wielu cudzoziemców.

Aby uniknąć przewlekania pro
cesu, który trwać będzie nie dlu- 
śej aniżeli 3 tygodnie, prokura
tura zrezygnowała z wielu, maso-

* i

na obsiarach podbiegunowych
aocnej Granta przylądek Horna.

Amerykańskie wyprawy pod
biegunowe łączą się ściśle z tym 
planem Randolph Hearst, jeden 
z pierwszych propagatorów tego 
planu, już w 1943 roku opubliko
wał w swoim piśmie sensacyjną 
mapę pod tytułem „Ocean arkty- 
czny — Marę Nostrum". Bujna 
fantazja przedstawicieli imperia 
lizmu amerykańskiego nakreśliła 
na tej mapie liczne szlaki tran
satlantyckie j transkontynentalne 
lotnicze, kontrolowane przez ka
pitał amerykański. Linie te krzy 
źowały się ponad biegunem pół
nocnym, a jedną z nich łączyła 
Nowy Jork z Czungezinem na Ko 
rei. Seattle z Tokio, a Fairbanks 
(Alaska) z Murmańskiem. Inna 
linia łączyła Nowy Jork przez N. 
Funlandię z Londynem, stąd 
Kair z Basrą — Bombajem y- 
Czungcizainem — Fairbanks — 
Edmonton z Waszyngtonem. By-

Rewindykacje i odszkodowania dla Polski
WARSZAWA (PAP) - Ostat

nio po demarehe przedstawicieli 
naczelnych władz Polski okupu
jące Niemcy władze alianckie w 
większym niż dotychczas stopniu 
ułatwiły stronie polskiej 
kiwania wywiezionych w 
wojny urządzeń.

Z rejonu Brunszwik i
Wattenstadt, gdzie Niemcy zgru
powali znaczne ilości maszyn 
wywiezionych z Polski — uzy
skamy liczne maszyny, ze znaj
dujących się tam zakładów ..Her
man Goering Werke“. Wrócą 
również maszyny, przywiezione

poszu- 
czasie

o-knlic

Masarij li
o' sto’snnka'ch polsko - czeskich 

-d
Byłem np. zjrziwiony tym, jak w 
Ameryce witano pastora Nie- 
moellera. Ja widzę w nim nie pa
stora, lecz dowódcę łodzi pod
wodnej. Obojętne, czy wygłasza 
w niedzielę kazanie, czy nie. Fak
tem jest, że podczas pierwszej 
wojny św:aotwej zatapiał okręty 
i skłonny był to samo czynić pod
czas ostatniej wojny. Dlatego nie 
imponują mi jego kazania i pa
trzę na niego, jak na dowódcę 
lodzi podwodnej. To są Niemcy." 

Na pytanie, jaki jest obecny 
stan stosunków czesko-polskich i 
czy stosunki te uległy w ciągu 
ostatniego roku zmianie na lep
sze, minister Masaryk odpowie
dział, że uległy one pewnej po
prawie i ma nadzieję całkowite
go ich polepszenia. „Rozmawia
łem w Paryżu z polskim mini
strem spraw zagranicznych i tam 
powiedzieliśmy sobie, że będzie
my się starali uzgodnić nasze 
stanowiska. Jest to rzeczą bardzo 
ważjną. Jeżeli je uzgodnimy, bę
dziemy mieli spokój. Przypusz
czam, że nam się to uda, że osią
gniemy porozunrenie i pewnego 
pięknego dn:a pójdziemy wspól
ną drogą. Współpraca z Polską 
oznacza, że nasz potencjał prze
mysłowy równać się będzie co 
najmniej niemieckiemu potencja
łowi przemysłowemu «przód woj
ny. Możemy przez to dopomóc 
wiele Europie i światu. Do tego 
potrzeba jednak ogólnego zaufa
nia i zapomnienia starych rze
czy. Nie trzeba powracać do 
spraw przykrych, ale myśleć kon 
struktywnie. Ja jestem za tym i 
żywię przekonanie, że większość 
narodu polskiego myśli tak sa
mo. Dlatego sądzę, że narody na. 
sze dojdą do porozumienia. By
łem w Polsce. Polacy są wspa
niałymi ludźmi. Pragną mieć spo
kój i praeę ,lubią nas, a my ich.“

*

PRAGA (PAP). — Czechosłowacki 
nfnister spraw zagranicznych Jan 
Masaryk oświadczył w parlamentar
nej komisji spraw zagranicznych że 
jego zdaniem traktat pokojowy z 
N emcami nie zostanie podnisany 
wcześn:ej, niż w połowie Atb w 
końcu przyszłego roku- Makaryk 
stwierdził, iż bez względu na to czy

PRAGA (PAP) — Korespon
dent PAP‘u podaje następujące 
dalsze szczegóły wywiadu, jakie
go udzielił ostatnio min. spraw 
zagrań. Jan Masaryk przedsta
wicielowi radia czechosłowac
kiego:

„Mówiąc o Niemczech, minister 
Masaryk podkreślił konieczność 
rozciągnięcia ścisłej kontroli nad 
Niemcami.

„My, podobnie jak i Francja, z 
którą obecnie zawieramy umowę, 
oświadczył minister Masaryk, 
nie możemy dopuścić do nowej 
agresji niemieckiej. Agresję tę 
odczuliśmy na własnej skórze 
dwukrotnie, Francja czterokrot
nie i wszyscy mamy ich już do
syć. Niemcy trzeba kontrolować 
i przy pomocy tej kontroli demo
kratyzować. Nie wiem, jak długo 
będę żył. ale pragnąłbym docze
kać chwili, kiedy Niemcy będą 
tworzyły harmonijny zespól 
wśród narodów europejskich.

Dzisiaj jednak nie mam do 
Niemców zaufania i obawiam się, 
że na świeeie pozostało wiele je
szcze nazistowskiej propagandy.

wo zgłaszających się świadków 
i zamierza przedstawić Trybuna
łowi jedynie najbardziej esenejo- 
nałny materiał dowodowy. Mimo 
jak najściślejszej selekcji, roz
miary tego materiału są jednak 
olbrzymie.

Posiadane przez prokuraturę 
dowody przerażają swoją wymo
wą, stanowiąc jeszcze jeden do
kument hańby narodu niemiec
kiego. który z łona swego wydał 
największych morderców, jakich 
zna histora śwata.

Proces Hoessa wzbudził duże 
zainteresowanie zagranicą: na 
rozprawę zapowiedzieli swoje 
przybycie obserwatorzy państw 
obcych, nie należy bowiem zapo
minać, iż Oświęcim był między
narodową. na olbrzymią skalę 
rozbudowaną katownią, która w 
czasie swego istnienia zadręczy
ła i pochłonęła fantastyczną 
wręcz liczbę ofiar. 

ła to niby obręcz łącząca cały 
świat.

Lecz teraz zachodzi pytanie, 
czy mapa ta była tylko wymy
słem bujnej fantazji Ilearsta? 
Jermaszew. twierdzi, że nie.-Przy 
kładem jest już linia lotnicza wio 
dąea z Nowego Jorku przez Bot- 
wood. Nową Funlandię do Lendy, 
nu j linia z Edmonton w Kana
dzie do Fairbaks na Alasce, eks
pedycje lotnicze i morskie, które 
dowodzą, że pla.ny przemieniania 
kręgu polarnego w amerykańskie 
Marę Ncstrum przekroczyły za
kres poszukiwań wstępnych.

Ameryka eię tłumaczy, p’sze 
Jermaszew, że stara się o bazy 
na Arktyko, aby móc się bronić 
przed agresją, która może nadejść 
z północy. Pretekst tak; jest kłam 
liwy. Przede wszystkim Stany 
Zjednoczone nie mają dojścia do 
Oceanu Północnego. Jedyny o-

W czasie okupacji do Polski, o 
ile były zakupione za polskie 
pieniądze.

Rozpoczęta została również 
akcja sprowadzania z Niemiec 
maszyn należnych Polsce w ra
mach odszkodowań wojennych. 
Jak wiadomo Polska otrzymuje 
15% ogólnej sumy odszkodowań, 
przypadających na rzecz ZSRR 
ze strony Niemiec. Pierwsza tran 
sza odszkodowań jest już przy
znana. Składają się na nią urzą
dzenia 9 fabryk. Łącznie trans
porty te obejmą około 2.500 ma
szyn, znajdujących się w bardzo 

kręg arktyezny Stanów Zjedno
czonych w okolicy północnej Alas 
ki, jest położony oa północnym 
zachodzie kręgu polarnego, resz
ta terytorium USA jest oddzielo
na od Arktyku przez olbrzymi te
ren Kanady.

Ekspansjonistyczne koła Ame
ryki imitują chyba Waltera Lipp 
mana, który w swej książce p. t. 
„Zagraniczna polityka i militar
ne cele USA“ obejmuje strefę, 
której Stany Zjednoczone powin
ny bronić, wszelkie ziemie ciąg
nące się od Alaski do Filip'«, 
włączając w to Kanadę, przez któ
rą przechodzi jedyna autostra
da, wiodąca do Alaski i nad któ
rą prowadzą wszystkie t ajkrót- 
sze linie lotnicze do Europy ; do 
Azji, w kierunku Wielkiej Bryta
nii, Islandii. Skandynawii. Berli
na, Moskwy, Syberii, Japonii i 
Chin“

■ 

dobrym etanie. Fabryki te są 
bardzo cennym nabytkiem dla 
gospodarki przemysłowej Polski. 
Będą one umieszczone w nowo- 
wyntawionych budynkach w róż
nych częściach kraju. Obecnie 
odbywa się pakowanie i ładunek 
maszyn pod nadzorem 14-tu pol
skich inżynierów.

W pełnym toku są towarowe 
dostawy reparaeyjńe ze strefy 
radzieckiej. Wartość przybyłych 
dotychczas towarów, przeważnie 
chemikalii i surowców chemicz
nych, przekroczyła już sumę 50 
milionów przedwojennych marek.

Niemcy będą państwem federalnym 
czy scentralizowanym dla bezyće- 
czeństwa ich sąsiadów jest żywotna 
kwestia ustanow'cn a nad N enicami 
zjednoczonej kontroli wszystkich mo
carstw-

Omawiając kwestię n!eznacznych 
roszczeń Czechosłowacji wobec Au- 
str'i, Masaryk wyraził nadzieję, że 
możliwe jest os!ągnęcie w tej spra
wie porozumiewa na drodze rokowań 
nfędzy obu państwami.

O wice trudniejsze jest zagadnie
nie węgierskie. Ni '.;n odcinku vy- 
sytuacja uległa pogorszeniu, co zda
niem Masaryka nastąpiło z winy Wę
gier. i

Skazanie
NORYMBERGA (PAP) - Z 

zaciśniętymi wargami von Papen 
przysłuchiwał się odczytywaniu 
wyroku, które trwało prawie 
dwie godziny. W motywach wy
roku niemiecki sąd denazyfika- 
cyjny stwierdził, iż von Papen 
ponosi współodpowiedzialność za 
dojście Hitlera do władzy. Prze
wodniczący sądu sędzia Sachs 
podał do wiadomości, iż przewód 
sądowy kosztował 416 tys. marek, 
którą to sumę będzie musial po
kryć oskarżony. Majątek Papcna 
podlega konfiskacie za wyjąt
kiem sumy 5.000 marek. Wyrok 
przewiduje utratę praw cywil
nych i stwierdza, że przez 15 lat 
nie wolno zajmować von Pape- 
nowi żadnego stanowiska rządo
wego, ani też wykonywać zawodu

3 miliony bezrobotnych w Anglii
LONDYN (BBC) (obsl. wł.). - 

W dniu wczorajszym poraź pierw 
szy od szeregu tygodni zaświeci
ło nad Londynem słońce ale tem
peratura była nadal poniżej żera. 
Mimo niedzieli przez cały dzień 
trwały prace związane z trans
portem węgla. W południowej 
Walii górnicy pracowali w cięż
kich warunkach powstałych na 
skutek nowych śnieżyc, koleje 
przewoziły specjalne transporty 
węglowe. W dniu dzisiejszym pre 
mter Attlee złoży oświadczenie 
w sprawie sytuacji, opalowej. 
Dzień wczorajszy miał zadecydo-

Nadanie aktów 
własności roSnych 

na Ziemiach Odzyskanych
WARSZAWA (PAP) - W po

wiecie Lębork na Mazurach do
konane zostało — na zasadzie 
uchwały komisji osadnictwa rol
nego, pierwsze nadanie własności 
rolnej osadnikom. Nadanych zo
stało na własność w pierwszej 
serii kilkaset gospodarstw.

Kto będ??e Gubernatorem 
Triestu?

LONDYN (PAP) — Korespon
dent Reutera donosi, że wysunię 
to już nieoficjalnie nazwiska 
kandydatów na gubernatora. 
Tricistu. Jako kandydatów wy
mienia się gen. Norde-nskiolda, 
szefa szwedzkich sił lotniczych. 
Alfreda Sandstroma, sędziego 
sądu najwyższego w Sztokhol
mie. gen. Guisana. naczelnego 
dowódcy armii szwajcarskiej, 
Alberta Camacho, b. premiera 
Kolumbii.

Francja wysunie prawdopodob
nie kandydaturę b. republikań
skiego ambasadora hiszpańskie
go w Londynie — Pablo Azca- 
rate.

Wymieniany poprzednio, jako 
kandvdat na gubernatora Triestu 
van Kleffens, minister bez teki, 
w rządzie holenderskim, złożył 
oświadczenie, że nie zgodził się 
na wysunięcie swej kandydatury. 
Korespondent Reutera przypu
szcza, że Związek Radziecki wy- 
sunie prawdopodobnie kandyda
turę Polaka na gubernatora 
Triestu.

Nieiw nofl (rtimcią
Berlin. — Z udzielonego przez 

władzę amerykańskie Niemcom 
10-dniowego terminu amnestycyj- 
nego w celu składania broni, sko 
rzvsfalo bardzo niewiele osób. 
Władze tłumaczą to obawą przed 
odpowiedzialnością za tak długie 
przechowywanie broni ; amunicji 
i wezwały powtórnie Niemców, 
cby ukrytą broń składali, w ko
misariatach policji.

Berlin. — Z powodu braku opa
lu zamkrręto więzienia na tere
nie Brandenburgii. 215 więźniów 
otrzymało z powodu mrozu ur
lopy.

*

Berlin. — W b, stolicy Trzeciej 
Rzeszy zanotowano 3.000 nowych 
wypadków chorób wenerycznych.

Do leczenia chorych zostało 
powołane grono lekarzy, którzy 
przeszli przez 3 miesięczmy kurs 
objaśniający najnowsze metody 
leczenia; jedynie ci lekarze, któ
rzy mogą się wykazać świadec
twem ukończenia tego kursu mo
gą zajmować się leczeniem cho 
ryeh wenerycznie.

i Ł*0pęna  

prawnika, wydawcy, pisarza lub 
komentatora radiowego. Nie wol. 
no mu należeć do związków za
wodowych i brać udziału w życiu 
politycznym. Utracił on również 
prawo brania udziału w wybo
rach. Po wyjściu z obozu pracy 
nie wolno mu będzie posiadać sa
mochodu i będzie musial zamie
szkać w miejscowości, wyznaczo
nej przez sąd.

NORYMBERGA (PAP) — W 
czasie ogłaszania wyroku żona 
Papena wraz z dwiema córkami 
siedziała w pierwszym rzędzie 
krzeseł. Prokurator domagał się 
kary 10 lat więzienia, jednakże 
przy wydawaniu wyroku sąd 
wziął pod uwagę 17-miesięczuy 
pobyt w w'ęz.ieniu.

wać czy oprócz ograniczeń w do
pływie prądu należy zastosować 
dalszą zniżkę ciśnienia gazu. Jak 
wiadomo od pewnego czasu ciś
nienie gazu zostało wydatnie ob
niżone a ostatnio gazownie otrzy 
mały nowe polecenie zredukowa
nia zużycia węgla o dalsze 10%.

W wyniku kryzysu opałowego 
i zmniejszenia zaopatrzenia wę
glowego dla brytyjskiego prze
mysłu w Wielkiej Brytanii w 
chwili obecnej jest 3 miliony bez
robotnych. Z tej liczby 800.000 nią 
korzysta z zasiłków.

V.
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WARSZAWA (PAP) - Na 
wczorajszej rctziprawie swoje; kil. 
ka godzin trwające „ostatnie sło
wo“ kontynuował osk. Fischer, 
który, operując nazwiskami za
równo swoich podwładnych, jak 
i zwierzchników, od Himmlera 
do Hitlera włącznie, usiłował 
udowodnić, że zachował czyste 
ręce i nie zbrukał swego sumie
nia, w machinie administracyj
nej III Rzeszy, jakim bądź czy
nem przestępczym. W okresie po 
kapitulacji Warszawy po pow
staniu, całkowitą władzą — zda
niem Fischera—sprawował wyż
szy dowódca SS i policji Geibel, 
który podlegał Bachowi i Himm
lerowi. Bachowi podlegał rów
nież obóz w Pruszkowie. Bach 
kłamie, że 7 października opuścił 
Generalną Gubernią. Przebywał 
we Wrocławiu, lecz nastąpnm 
przyjechał, aby przeprowadzić 
zburzenie Warszawy, W eligij- 
nym tonie, Fischer rozwodzi s:ą 
nad tym, co zrobił dla złagodze
nia cierpień ludności po powsta
niu warszawskim i dla ochrony 
Warszawy przed zniszczeniem. 
Oświadcza, że nigdy nie brał u- 
działu w akcji wyniszczania na
rodu polskiego, ani narodu ży
dowskiego i wobec tego prosi o 
sprawiedliwy wyrok.

Osk. Leist mówi bardzo krótko. 
W ostatnim słowie oświadczył, że 
starał sią nikomu nie szkodzić i 
nie zapomniał, że jest człowie
kiem i że powinien postępować 
jak człowiek.

Osk. Meisinger kategorycznie 
przeczy wszystkim zarzutom ak
tu oskarżenia. Nie miał nic 
wspólnego z masowymi morder
stwami, ani ze sprawą wawerską 
i jest całkowicie niewinny w 
sprawie represji po zabójstwie 
Igo Syma, a zarzuty aktu oskar
żenia, dotyczące jego udtziału w 
słynnej akcji paeyfikaeyjnej AB, 
zmierzającej w istocie rzeczy do 
wytępienia Polaków, a w szcze
gólności inteligencji polskiej, 
również są niesłuszne. Do wysy
łania Polaków do obozu w Oświą. 
cimiu nie przyznaje sią. Nigdy 
nie był „dobrowolnym“ członkiem 
organizacji SS, lecz wysoką ran
gę, jaką tam piastował, otrzymał 
w związku ze swoim stanowi
skiem służbowym w policji. Od
znaczenia honorowe, jakie posia
dał, a mianowicie szpadą hono
rową i pierścień honorowy — 
otrzymał również automatycznie. 
Ordery — za wykrycie nadużyć,

Bolesława Hajdukowicz

Z opowieści partyzanckich
Pacyfikacja

Dwa nasze bataliony stały w pogo
towiu bojowym w odległości 3 kim od 
siebie. Jeden — Kapitana Paw'a — na 
Ewinie, drugi przywarł kolo wsi Kot- 
win Batalion kpt. Pawia żabezp’eczal 
gajówkę w lesie Wonick m, gdzie był 
sztab. Chłopcy, rozłożeni na mchach, 
odpoczywali z lubością, gdyż niedawne 
marsze dały się wszystkim we znaki Z 
Kotwiny przydźwigano właśnie ciężki 
fasunek chleba, wypeczonego dla 
bractwa przeą, usłużne gosposie. Ten i 
ów tedy, póki co, wyciągał z chlebaka 
przydzieloną ćwiartkę, łamał ją w 
garści i cichaczem pakował jedzenie do 
ust. Czekano w milczeniu na powrót 
patrolki, która miała dotrzeć do traktu 
Jasienica — Żytno i Zbadać teren. 
Poszedł sierżant, łebski chłop, który 
miał na sobie mundur niemiecki i od 
biedy mógłby się nawet wycofać z ob
stawionej przez wroga pozycji.

Aliści noc m nęla. świt zrobił s’ę 
mglisty, dojmujący ziąb zaczął przeni
kać olała, a tu nikogo ani widu ani 
slychu. Owo tajemnicze dudnienie wo
zów, które tak naszego kapitana zaa
dresowało, miało miejsce Wczora:sze- 
go wieczoru, od tego czasu batal on 
wysyłał już trzecią patrolkę — i nic.

Chłopcy, lekko dzwoniący już zęba
mi, skłonni byli uważać całą histor ę 
Za coś w rodzaju fata-morgana, typowy 
•miraż partyzancki. I. by rzec prawdę, 
tzyż było znowuż tak bardzo rzeczy
wiste to cale ich życie w5ród leśnych 
Siemnościj z noclegami na suchym

iw procesie Fischera
popełnianych przez wyższych do
stojników hitlerowskich. Do par
tii narodowo-socjalistycanej na
leżał również tylko dlatego, że 
musiał, pracując w policji. Zwo
lennikiem programu narodowo- 
socjalistycznego oczywiście ni
gdy nie był i ani razu nie prze
czytał książki Hitlera „Mein 
Kampf“. Nie może więc pohamo
wać swego oburzenia, jakie nim 
owładnęło na tej sali, gdy usły- 
czał na przewodzie sądowym o 
wszystkich okrucieństwach nie
mieckich, dokonywanych na lud
ności polskiej i żydowskiej, w 
czym oczywiście żadnego udziału 
nie brał. Dziękuje Trybunałowi,

5.000.000 zi. wyniesie remont koszar Zawady
Z posiedzenia Kolegium Zarządu Miejskiego

W sobotę, dnia 22 lutego b. r., 
odbyło się w gabinecie służbo
wym Prezydenta Miasta piąte 
posiedizenie Kolegium Zarządu 
Miejskiego. Przewodniczył Prez. 
dr Wolański. obecni byli wszyscy 
członkowie Kolegium oprócz ław
nika inż. J. Palczewskiego, który 
uczestniczy w pracach Sejmu 
Us t a wo d a wcz ego.

Zgodnie z porządkiem obrad 
przystąpiono do odczytania pro
tokółu z poprzedniego posiedze
nia, który został przyjęty do za
twierdzającej wiadomości z drob
ną poprawka, wniesioną przez 
ławnika ob. Jurka, dotyczącą u- 
prawnień Prezydenta odnośnie 
czynienia koniecznych wydatków 
w wypadkach klerk i nieprzewi
dzianych wypadków, grożących, 
w razie niezabezpieczenia, dal
szymi stratami.

W dalszym ciągu obrad posta
nowiono zaciągnąć pożyczkę z 
Baitjku; Gospodarstwa Kratowego , 
w wysokości 5 milionów złotych, 
na przeprowadzenie niezbędnie 
koniecznych prac zabezpieczają
cych na terenie posesji miejskiej 
„Koszary Zawady“. Ponieważ ka
żda zwłoka grozi dalszymi stra
tami uznämo ten problem za naj
ważniejszy dla miasta, -postano
wiono przystąpić do prac remon
towych, nie' czekając na ostate
czne decyzje, które rozstrzygną o 
przeznaczeniu i dalszych losach 
tego kompleksu zabudowań.

W związku z nowymi zarządze
niami Ministerstwa Aprowizacji 
i Handlu odnośnie zaopatrywa-

Skowronka
menu lub w lepiankach wśród ciągłej 
czujności, która miała na celu mord, 
lub przee wnie, obronę przed mordem? 
Oto ich kapitan był sobie przed trzy
dziestym dziewiątym nauczycielem w 
szkółce ludowej, Rudy bvl nawet adwo 
katem, a trzej bj-acia Skowroakowie, 
chłopy jak tuzy, rodzili się z ojca hut- 
n'ka i sami w tym zawodzie już by 
dawno siedzieli, gdyby nie wojna. 
Podobni byli do siebie jak nie tyle 
dwie, ile trzy krople wody, a lat mieli: 
19, 18, i 17.

Wspólny los partyzancki skupił te
raz tych wszystkich ludzi, wiodących¿ 
się z różnych stron kraju i z różnych 
skupisk społecznych, pod jeden ten 
dach leśny, dziurawy bo dziurawy, ále 
—- jak powiadał kapitan — dziurami 
tymi poezja spływała z niebios na gło
wy obrońców ojczyzny.

— Ta gdzież z niebios! ona pewno 
lala się z tej bani, co to u Mickiewi
cza — prostował z gadnością błąd do
wódcy szeregowiec Kijanka.

— U Mick:ewicza bania pęknięta, co 
ty tam będziesz mnie Kiju jeden, ba
jał! — burknął kaphan, ale swoją dro
gą niespokojnie łypnął w stronę Rude 
go, który — wiadomo! był w tych spra 
wach specem.

— A pęknięta! — zgodził s:ę Rudy 
kwaśno i ze stękiem przewrócił s ę na 
drugi bok.— Bogdaj i im coś tam 
pękło! — posiał westchnienie na wzgó 
rza.

Zły humor Rudego — był to alarm 

że go tak dobrze traktowano i 
dziękuje swemu obrońcy, który, 
pomimo tego, że z rąk niemiec
kich stracił całą swoją rodzinę i 
sam był tropiony jako przestęp
ca polityczny, tym niemniej oka
zał wyjątkową wielkoduszność, 
przejawiająca się w obronie os
karżonego. Na to — oświadcza 
Meisinger — nie zdobyłby się na 
pewno żaden niemiecki adwokat.

Osk. Daume swoje ostatnie sło
wo przygotował na piśmie i od
czytuje je Sądowi, stojąc w po
zycji „na baczność“. Zaprzecza 
jakoby nadzorował z urzędu „sąd 
policyjny“ w Wawrze i czuwał 
nad wykonaniem wyroku nad 

nia w artykuły żywnościowe, ko
nieczne stało się stworzenie no
wych podstaw zaonatrzenia dla 
szpitali miejskich. Ponieważ szpi
tale nie będą korzystać z dotych
czasowej możności nabywania 
artykułów żywnościowych po ce
nach urzędowych, postanowiono 
tak, jak to jest przeprowadzane 
na terenie całej Rzeczypospolitej, 
podnieść opłaty za leczenie w 
szpitalach miejskich. Nowy sta
tut opłat szpitalnych zezwala na 
pobioran:e opłaty dziennej od 3G0 
do 400 złotych. Z Ubezpieczał nią 
Społeczną zawarta zostanie umo
wa, ponieważ instytucja ta z mo
cy ustawy musi korzystać z ul
gowych opłat.

Na wniosek Prez, Wolańskiego 
wydzielono Miejski Szpital Pow
szechny jako samodzielną insty
tucję dohra publicznego, która 
posiadać będzie swój budżet i au
tonomię, podobnie jak inne ist
niejące na terenie naszego miasta 
instytucje. ZarźĄd: Miejski będżie 
sprawował ogólną kontrolę i po
krywał ewentualne niedobory, 
powstałe skutkiem obowiązkowej 
opieki nad zdrowiem ludności m. 
Częstochowy.

Kolegium zatwierdziło przed
stawiony przez mgr Wysokiń
skiego projekt podziału etatów 
służbowych dla pracowników Za
rządu Miejskiego, przyjmując po
prawkę ławnika ob. .Turka, odno
szącą się do działu „Oświata“. — 
Nadmienić wypada, że w minio
nych okresach nigdy nie ustalone 
były etaty służbowe.

Zatwierdzono plan inwestycyj

dla najmłodszego Skowronka. Ilekroć, 
wiara zaczynała się rozklejać, wzywa
no niezawodnego Skowronka.

— Skowron, śp'ewaj!
Te-ior batalionu nie dał s‘ę długo 

pros'ć Skoczył z mchu, przeczesał pal 
cami swą srebrno-pszenną czuprynę i 
uśmechnąwszy się puculowatą gębą, 
spytał chytrze:

— A co niby mam zaśpiewać?
—Nie gadaj, nie gadaj, już ty tam 

wiesz!
Skowron wykonał piruet, który pod

sadził na mchach klkanaście postaci, 
żądnych widowiska i zapiał dziewczę
co: — Przenigdy!

Byłyby s’ę zaraz podniosły głośne 
śmiechy, żeby nie otrzegawczy gest ka
pitana.

— Wal Jędrus‘ową dolę! No, wal, 
Skowron. Tyllko tak cicho, na niby.

— Markuj — rzekł uczenie Rudy.
I w różowiejącym o wschodzie słoń 

ca lesie jęły się p ąć po lśniących slu
pach sosen trele Skowronka, a brać 
żołnierska, kiwając głowami i na róż
ne sposoby okazując, że zna tu kaź- 
dzutkie słówko i każdą nutę śp:ewu, 
z lubością śledziła elukubracje Sko
wronkowego gardła.

Raptem chłopiec urwał 1 wydłużył 
szyję od przadu. W gromadzie zrob i 
się cichy, szybki ruch. Patrolka wró
ciła! I to z jakimi wieściami! A w ęc 
najpierw — na trakcie są ślady po sa
mochodach Następnie poza drogą, za 
wzgórzem, łby widać w hełmach. Niem 
cy! Odległość — najwyżej 350 mtr. 
Otaczają batalion — jasne!

Kapitan wyprostował się. N;e po- 
wiedz ał ani słowa. On i jego ludzie 
n'e zwykli w takich razach tracić śli
ny. W pięć minut potem po biwaku nie 

107 Polakami. Za wyrok ten od
powiedzialni są jedynie — zda
niem Daumego — członkowie sądu 
policyjnego, do którego on oczy
wiście nie należał. Co się tyczy 
jego przynależności do NSDAP, 
to wyjaśnia, że nie przybył do 
Polski jako członek partii naro- 
dowo-socjalistyeznej, lecz jako 
zawodowy oficer policji, że zatem 
ten zarzut aktu oskarżenia nie 
może go dotyczyć.

Po ostatnim słowie oskarżo
nych przewodniczący Najwyższe
go Trybunału Narodowego zapo
wiedział ogłoszenie wyroku na 
dzień 3 marca b. r. o godz. 11-ej 
rano.

ny na okres 1947 — 1949 r. Plan 
przewiduje budowę nowych szkół 
powszechnych na Stradomiu. na 
przedmieściu Kamień i odbudowę 
szkoły spalonej na Ostatnim Gro
szu, przeprowadzenie pomiarów 
i sporządzenie planów zabudowy 
na terenach b. dzielnicy staro
miejskiej. obecnie zniszczonej. 
Zarząd Miejski przewiduje na ten 
cel dotacje z własnych źródeł. — 
Czynione już są starania o włą
czenie powyższych planem okre
ślonych zamierzeń do ogólnopali
stwo wego planu inwestycyjnego.

W dalszej kolejności rozważa
no sprawy podatkowe i danin 
miejskich. Okazuje się. że obywa
tele starają się uchylić od speł
nienia obowiązkowych świadczeń, 
chociaż nie zaistniały powody, 
które dostatecznie uzasadniałyby 
takie postępowanie. Kolegiom o?l- 
daliło kilka odwołań odnośnie za
płaty tak zwanego „podatku kon- 
sumeyjnego“, wpl.aęąn ego przez 
właścicieli! zakładów gastrono
micznych,' który ci dopisują go
ściom w formie 10% dodatku, 
stwierdzając, że z uwagi na zły 
stan finansów miejskich podatek 
ten musi zostać nadal utrzyma
ny. Ponieważ płaci konsument a 
nie właściciel lokalu, nie ma więc 
podstaw prawnych, aby restau
ratorzy ubiegali się o zniesienie 
podatku, tym więcej, że ceny 
przez nich pobierane w wielu wy
padkach daleko są wyższe, niż to 
przewiduje oficjalne zarządzenie 
władz.

Ogólną aprobatę uzyskał i wiel
kie zainteresowanie wzbudzi! pro

było śladu. Batalion zajął w rozsypce 
pozycję obronną, kompanjami,

Ale, mimo że było ich kilkaset chło
pa, trzeba by tu bardzo wiprawnego 
oka, aby oderwać od falistych wg’ębień 
gruntu, od zag ęć pni drzewnych, od 
krzaków jałowca i kęp paproci —za
rys postaci żołnierskich, czuwających 
z bronią w ręku

Pierwszy strzał padł w samo połud 
n'e, od strony niem eckiej. W zielonych 
paprociach zatłukły się, jak szalone, 
partyzanckie serca. Bój się zaczął!

I w tym jednym mgnieniu, dzre!ą- 
cym tę myśl od poderwania s:ę do b e- 
gu na linię walki, przyroda tego lasu 
surowego, w którym tyle się zębami 
na.dzwonili od zimna, tyle s'ę nastękali 
od bolących z niewygód kości, dała im 
uczuć całą słodycz swej krasy. Uczuli 
zapach słońcem rozgrzanych paproci, 
zobaczyli smugi liliowe wrzosu i te 
drzewa, co jak maszty okrętów pięły 
s'ę ku wysokiemu niebu; a za lasem 
pola i łąki i wzgórza — swojski i miły 
sercu świat ojczysty. Każdy z nich w 
pierwszym poderwaniu się do boju 
jakoby przeskoczyć musiał przez to 
usypisko wspomnień serdecznych, 
swojsk:ch, domowych — i dop'ero przy 
chodziła refleksja: a któż ci, sierolo, 
tę szczęśliwość spokojnego życia za
tracił? Najeźdźca.

I wtedyf — wybuch natchn:oiej, 
zimnej wśc’ekłośri. Ręka sama. s!nga do 
ładownicy Ranfę bierze rozmach. n:m 
jeszcze oko zdoła wyłowić wraży hełm. 
Świst kul tnie ukosem po paprociach. 
Od ciężkiej detonacji drżą korony 
drzew. Zienra tętni.

Walka trwała okoto półtora god’’ny 
i objąć mus:a’a rówmeż i bratni ba
talion z Kotwiny, gdyż słychać było

Przedstawiciel ambasady R. P. radcą 
handlowy Gutowski, pierwszy sekre
tarz Pruszyński oraz dr Koltoński od
wiedzili dyrektora naczelnego „Institu 
to Nat'onale per il Commercio Estero“ 
(Instytut Handlu Zagranicznego) dr 
Ludwika Gropi, którego poinformo
wali o bliskim otwarciu Targów 
poznańskich i zaprosili do współpracy 
w organizowaniu pawilonu włoskiego. 
Równocześnie przedstawiciele amba
sady zakomunikowali, że wszyscy 
Włosi interesujący się Targami ko
rzystać będą z ułatwień paszporto
wych. Dyrektor Groja przyrzekł udzie 
lić swego poparcia zapewniając, iż 
handel i przemysł wioski weźmie u- 
dział w Targach poznańskich.

jekt utworzenia Miejskiego Biu
ra Pielgrzymek. Według projek
tu statutu tego biura roztoczona 
byłaby opieka nad przybywają
cymi do naszego miasta piel
grzymami, dostarczone zostałyby 
kwatery i pomieszczenia, organi
zowane punkty pomocy lekar
skiej i sanitarnej. Biuro miałoby 
dostarczać specjalnie wyszkolo
nych przewodników, zapewniać 
pielgrzymom tanie posiłki i na
poje. bronić przed wyzyskiem 
oraz dbać o ogólną opiekę nad 
pielgrzymami. Upoważniono Pre
zydenta do przeprowadzenia roz
mów w tej sprawie z Ojcami 
Paulinami i Kurią Biskupią a 
także do przedłożenia projektu 
Miejskiej Radzie Narodowej do 
ewentualnego zatwierdzenia. — 
Stanowi to inowację w dziejach 
naszego miasta i w razie pomyśl
nego załatwienia może przyczynić 
się do zapewnienia pielgrzymom 
tego wszystkiego, co w XX wie- 
kri kulturalnemu czlowiekowi-na
leży się. a co w dotychczasowych 
prymitywnych warunkach urą
gało wszelkim pojęciom o higie
nie i kulturze.

W wolnych wnioskach ławnik 
Kotarba zwrócił się z apelem o 
przeprowadzenie badań i ewen
tualnego zakupienia sprzętów i 
materiałów, potrzebnych do bu
dowy linii trolleyhusowych. Za
rząd Miejski postanowił tę spra
wę z,ba dać i' przystąpić do wstęp
nych prac.

Po wyczerpaniu porządku dzień 
nego posiedzenie zostało zakoń
czone.

strzelaninę dokoła: od poludnio-wscho 
du i od południo-zachodu.

Naraz, od strony szosy — gwałto
wny tętent. Rozkaz przedarcia się 
przez p'erścięń wroga.

Ba, lecz jak tego dokonać?
I naraz nasz tenor, najmłodsze Sko

wron iątko, jak nie runie ze swym auto 
matem na wzgórek! Nie w’elki on był 
ale starczył, by chłopca uczynić wi- 
dz:alnym Ta — ta — ta — ta — tal 
I jeszcze raz! I jeszcze!

Niemcy — w niego. A nasi w bok 
gdz'e przejście odsłonięte,

Trwało to wszystko moment. Gdyż 
zaraz w następnej chwili n'emcy po
łapali się i z tym większą zac'ekłościę 
zaatakowali przedzierających się. Jed
nakże klin batahonu zdążył już mocno 
wdrążyć s'ę w pierścień wroga. Spra
wa była wygrana.

Batalion kpt. Pawia przedarł się 
przez pierścień wedle rozkazu i stawił 
się wieczorem we wskazanym punkcie 
zbornym Slraty po niemieckiej stro
nie: 27 ludzi Straty własne: jeden za
bity. Najmłodszy Skowronek.

Nad ranem poszli dwaj pozostali w 
kompanii brac’a posżł? i inni chłopcy, 
odszukać ciało. Znaleźli pod wzgór
kiem Leżał poszatkowany kulami, z 
pobladłą puculowafą twarzą Skowron, 
zaśpiewasz ty jeszcze jędrusiową do
lę? Ej to chyba już w niebie, w party
zanckim raju, co?

Kapitan pokiwał nad trupem głową. 
—Taka to ci ich cala pacyfikacja, 

chmielników. Upacyfikowali nam Sko
wronka.

I tak to się już potem w batalionie 
zostało. Dzień 4 września 1944 roku 
Pacyfikacja Skowronka.
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Ważne dla członkiń PPR
Dzielnica PPR Śródmieście po- 

daje do wiadomości, że w środę, 
dnia 26 lutego b. r„ o gody. 16-ej 
odbędzie się zebranie kobiet par
tyjnych. Przybycie obowiązkowe.

Młodzieżowy wieczór 
dyskusyjny

Dn:a 27 lutego 1947 r. (czwartek) 
o godz. 18-tej w sali konferencynej 
OM TUR przy ul. Kopernika 6 odbę
dzie się p'erwszy wieczór dyskusyjny 
z cyklu „Historia ustroi społecznych“, 
na którym zreferowany i przedyskuto
wany zostanie ustrój gminny pierkot- 
nej.

Na wieczór ten zapraszamy całą 
młodz eż Częstochowy,

Komunikat OMTUR
Organ zacja Młodzieży TOR poda- 

je do wiadomości członkom że zebra
nie odbędzie się w środę, dn:a 26 lure 
go 1947 r. o godz. 18 w lokalu Koper
nika 6.
Komunikat Zw. Uczest. Walk 

Zbrojnych o N etiodieglość 
i Demokracje

Zarząd Związku Uczestników Wat
ki Zbrojnej w Częstochowie zaw ada- 
m'.a kształcącą się młodzież partyzanę 
ką. jak również dzieci podopiecznych 
Związku, że w dniu 28 lutego 1947 r. 
o godz 16-ej odbędzie się zebranie w 
lokalu Zwązku Al. Wolności 10.

Stawiennictwo obowiązkowe, «pra
wy b. pilne.

Poradnictwo przedślnbne
Jako następny z cyklu odczytów na 

tematy popularno-lekarsk:e organizo-

Młodzież szkolna z Kłobucka
potępia zbrodnię poznańską

Młodzież ucząca się w Miejskim Kłobucku uchwaliła poniższej 
Gimnazjum Koedukacyjnym w treści rezolucję:

Rezolucja
go I honoru, potępiając wszelkie 
metody gwałtu I skrytobójstwa 
w życiu narodu I ludzkości.

Kłobuck, dnia 11 lutego 1947 r. 
Następują podpisy młodzieży 

w liczbie 72 (siedemdaiesiątdwa).

Młodzież Miejskiego Gimna
zjum Koedukacyjnego w Kłobuc
ku, zebrana w dniu 11 lutego 1947 
roku, pofiępia zdecydowania mord 
jaki miał miejsce w Poznaniu.

Młodzież gimnazjalna ślubula 
słać na straży sumienia polskie-

kronika nt. Madomska
Radomsko protestuje przeciw bratobó stwu

W związku z ohydnym mordem do
konanym w Poznaniu, przez harcerzy 
ńa osobie ś. p, Stachowiaka, instrukto 
ra Z. W. M., młodzież gimnazjal
na i młodzież klas wyższych wszyst
kich szkół powsz. działających na te
renie Radomska, piętnuje zbrodnię 
poznańską, jako czyn niegodny czło
wieka i obywatela.

Nauczycielstwo radomszczańskie o- 
mawiając z młodzieżą tę ponurą spra
wę, starało się przemówić do najlep
szych i najszczytniejszych instynktów 
swych uczniów, obrazując im zarazem 
tragiczny obraz Polski, w której do 
głosu doszłyby zwyrodniałe elementy

Rosna szeregi hufców młodzieżowych
Z ramienia Wojewódzkiego Urzędu 

Wychowani Fizycznego i Przysposo
bienia Wojskowego w dniu 1 styczn:a 
b. r. został powołany do życia Powia
towy Urząd W. F. i P. W-. z siedzibą 
w Radomsku.

Jak nas informuje Komendant tu
tejszego Urzędu W. F. i P W. podpo
rucznik M. Augustyniak, akcja formo 
wania hufców młodzieżowych poczy
niła już na terenie Radomska duże 
postępy. Ogółem szkoli się już w chwi 
li obecnej 8 hufców junackich; 4 żeń
skie i 4 męskie.

Program pracy oparty jest zasadni
czo na regulam:nach i instrukcjach 
wojskowych z tym jednak zastrzeże
niem, że poczynione są modyfikacje, 
uwzględniające specyficzne wymogi 
pracy wśród młodzieży w szkołach: 
4-ta klasa gimnazjalna do II klasy li
cealnej włączne, natomiast w huf
cach w:ejskich i miejskich młodzież 
od 16 lat. 

Oszczędzaj węgiel — to Twój obowiązeK

wanych przez Polski Czerwony Krzyż 
Oddział w Częstochowie, odbędzie się 
odczyt p. t. „Dziedziczność a małżeń
stwo“ (Poradnictwo przedś'ub.ne), któ
ry wygłosi Dr. W. Kotllński.

Odczyt ten odbędzie się dn’a 26 lu
tego 1947 r o godz. 18-tej w sali po
siedzeń Miejskiej Rady Narodowej — 
Aleja N. M. P. Nr 35.
PCK dożywia biednych chorych 

w szpitalach
Polski Czerwony Krzyż. Oddział w 

Częstochowie, otrzymawszy pewne 
fundusze z Miejskego KomTtetu Op. 
Spoi, w ramach akcji „Pomocy Zimo
wej“, rozpoczął dożywianie biednych 
chorych w szpitalach na terenie m, 
Częstochowy.

Akcją tą objęci są chorzy, przeby
wający w szpitalach, którzy n!e otrzy
mują żadnej pomocy żywność owej z 
zewnątrz, a dla których według zale
ceń lekarza konieczne jest dodatkowe 
dożywian:e.

Akcję tę powierzono do wykonania 
Kołom Młodzieżowym P. C. K.; -w 

Dramatyczna walka 
milicji z bandytami

Gdy tylko bandyci oddalili się, 
natychmiast powiadomiono mili
cję, która wszczęła pościg. Usta-

Dn?a 20-go lutego b. r. we wsi 
R-zaśmaki, gm. Rząśnia, powiatu 
radomszczańskiego, banda, skła
dająca się i dziesięciu osobni- . lotto, że bandyci ukrywają się we 
ków, uzbrojona w różnego ro
dzaju broń palną, dokonała na
padu na sklep spółdzielczy „Rzą
śnik“, rabując różne towary, war
tości około 10 tysięcy złotych.

faszystowskie, posiłkujące się metoda 
mi zbrodni i gwałtu.

Młodzież radomszczańska powzięła 
w sprawie zabójstwa ś. p. kołegi Sta
chowiaka rezolucję, potępającą silnie 
i zdecydowanie zbrodnicze metody 
przelewania krwi bratniej. Ustęp koń
cowy tej rezolucji brzmi: ..Pragniemy 
pracować nad sobą w duchu zasad 
szczytnej ideologii Demokracji Pol- 
sk ej i nie m'eć nigdy nic wspólnego z 
osobnikami, którzy miast złożyć w o- 
fierze odbudowującej srę Ojczyźnie 
wszystkie swoje siły, zapał młodości 
i dobrą wolę, nieskażoną .jadem wza
jemnej nienawiści — plamią honor 
młodzieży polskiej.

W. F. i P. W. obok przeszkoleni, 
mającego charakter przysposobienia 
wojskowego, jak musztra, tereno
znawstwo, ratownictwo (w hufcach 
żeńskich), obok obznajmiania mlodze- 
ży z regulaminem służby wewnętrznej, 
kładzie szczegółowy nacisk na szkole
nie ideolog’czne młodzież.y, na to, by 
szła ona w życie ze skrystalizowanym 
śwatopaglądem. Obok tego rozbudo
wuje się dział pracy kulturalno-oświa
towej.

Nadmienić trzeba, że W. F. i P. W. 
w słusznej trosce o poziom pracy w 
hufcach junackich, wyszkoliło spec
jalny zastęp Komendantek i Komen
dantów hufców młodzieżowych. Re
krutują się oni wszyscy z oficerów i 
podoficerów rezerwy, oraz profeso
rów szkól średn’ch, zaś materiał i in
strukcje do swej pracy pedagog eznej 
otrzymają z Powiatowej Komendy 
W. F. i P. W.

szczególności:
W Szpitalu przy ul. św. Barbary do

żywianie przeprowadzać będz<e Koło 
Młodz. P. C. K._ przy Szkole Powszech 
nej Nr 18, którego opiekunką jest ob. 
Kalugowa Zofia: w Szpitalu Zakaź
nym — Koło M’odz. P. C. K przy 
G m. SS. Nazaretanek (Op’ekunką Ko
la ob. M. Wiernowa); w Szp'talu Mal
tańskim P. C. K. — Koło Młodz. 
P. C. K. przy Gimn. SS. Zmartwych
wstanek (Opiekunka Koła ob Zają
cówna); w Szpitalu na Zawodziu — 
Kolo Młodz. P C. K. przy Szkole Pow 
szechnej Nr 22 (Opiekunka Koła ob. 
E. Guniowa); w Szpitalu Ginekologicz 
nym — Ko’o Mtodz. P. C. K. przy 
Szkole Pow Nr 14 (op'ekunka Koła 
ob. Z Kolodz'ejczyk) i w S’p’ta'u Cho 
rób Wewnętrznych — Koło Młodz. 
P. C. K. przy Państw. L:ceum Pedago
gicznym (Opiekunka ob. St. Morzy- 
kowska).

Dożywianie odbywać się będzie ści
śle według zaleceń lekarza ordynato
ra danego szpitala.

wsi Łączyska, gm. Sulmierzyce. 
Milicjanci i „Ormowcy“ udali się 
na miejsce i stwierdzili, że dwóch 
członków bandy ukrywa się w 
mieszkaniu Prymusa Józefa. — 
Dom Prymusa otoczono i wezwa
no bandytów do poddania się. — 
Zamiast odi»owiedzi bandyci o- 
tworzyli ogień, raniąc milicjanta 
Czesława Belkego i członka „Or- 
mo“ — Andrzeja Galę. Milicjanci 
odpowiedzieli również ogniem z 
posiadanej broni. Pociski zapa
liły dom, który począł płonąć, 
wezwano bandytów ponownie do 
poddania się, ci jednak z domu 
wyjść nie chcieli. Ogień strawił 
całe zabudowanie, ponieważ ra
tunek był niemożliwy. Gdy dom 
spłonął doszczętnie, w piwnicy 
»naleziono zwłoki bandytów, któ
rych nie udało się zidentyfiko
wać, nadto obok leżały 2 pisto
lety, 2 karabiny i 1 pistolet auto-
matyezny oraz pewna ilość amu
nicji. Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu, dochodzenie w tej spra
wie prowadzi Prokuratura Woj
skowa w Łodzi. Raninych mili
cjantów przewieziono do Radom
ska, gdzie przebywają na kuracji 
szpitalnej.

Kroirka keecka
Zloty Świetlicowe w Kielcach. 

Uwaga Świetlice!
W okresie letnim odbędą się elimi

nacyjne rejonowe i pow atowe zloty 
świetlicowe, Wyeliminowane najlep
sze zespoły świetlicowe zostaną za
proszone na Wojewódzki Zlot Sw etli- 
cowy. Ogólnymi tematami prac przy
gotowawczych mają być następujące 
tematy ,,Uroda i bogactwo Ziem Ka
lickiej", „Kielecczyzna w pieśni i tań
cu“ „Kielecczyzna w walce partyzan
tów“ w okresie okupacji O decyzji 
wzTęc‘a udziału w zloc e należy zawia
domić Inspektorat Szkolny oraz podać 
mu dni pracy w świetlicy celem umoż
liwienia odwiedzenia danego zespołu 
przez podinspektora O i K. D. przed 
mającym s’ę odbyć zlotem. Term’ny 
zlotów św’etlicowych, rejonowych, po
wiatowych oraz Wojewódzkiego będą 
podane po otrzymaniu zgłoszeń od ze
społów poszczególnych świetlic.

Dorośli uczą s*ę
Kielce, dnia 10 lutego w Szkole pow 

szechnej przy til. Chęcińskiej rozpo
czął się nowy rok szkolny kursów wie 
ozorowych dla dorosłych. Przeć ętny 
wiek uczniów 16 — 32 lala. Są to prze
ważnie ludzie pracy, pracownicy fab
ryk term nalorzy i inni. Na kurs zapi
sało się 120 kandydatów, zapał do 
nacki, jak twierdzą wykładowcy jest 
bardzo duży. (Pe)

Na bibliotekę P. P. R.
Na wezwanie Józefa Goldberga, M. 

Enzel wpłaca 500 zł. na b.blio- 
tekę P P. R.

Na sztandar OMTUR
Ob. Werszałowski wpłaca na sztan

dar OMTUR zł. 200 i powołuje ob. ob. 
przewód Rady Zakł. fabr ..Wólkan“ 
Cupiol Stefana, dyr personal. Bana
szaka Tadeusza, Wróbla Eubeniusza, 
Piekarczyka Władysława i Młynar
skiego Kazimierza.

Ob. Pałasz Władysław wpłaca zł. 
200 1 ob. Pałasz Marian wpłaca zł. 150.

Na wezwanie ob Kośnfdra J. ob. 
nacz. Kowalczuk Leon wpłaca zł. 200 
i ob. Paluchowsk Witold zt 200.

Na wezwanie ob. Potemskiego ob. 
M iejski wpłaca zł 200 i powo'uje 
ob. ob. Wolniaka Ryszarda ze „Spo-

S fior <

Skra wicemistrzem
w tenisie

Udział ping-pongistów Skry w ro- 
botnczych mistrzostwach Polski roze
granych w sobotę j niedzielę na Ślą
sku przyniósł im wielki sukces jakim 
jest zdobycie tytułu wicemistrza.

Skra w składzie: Brajtbart, Madej, 
Somper pokonała kolejno OMTUR 
Poznań 5:1, OMTUR Szczecin 5:0, 
RKS Marymont Warszawa 5:2. RKS 
Garbarnia Ktaków 5:2, RKS Zw ązko 
wiec Kraków 5.0, ZZK Stoczniow ec 
Gdańsk 5:2, RKS Ślązak Chorzów 5:2. 
a w finale po zaciętej grze uległa 2:5 
RKS Kleofas, który zdobył ivtus mi
strza Wicenrstrzem zestala Skra, TH 
miejsce zajął Ślązak, IV Garbarnia,

Drugi dzień zawodów
p. n. Szukamy talentów

W drugim dniu zawodów młodzieży 
pięściarskiej odbyło się 10 walk:

Finał wagi mus2e]
Tytuł mistrza zdobył Rudzki (Rze- 

nfeś!n’k). zwyciężając na punkty Ow- 
seijewa (Warta).

Półfinały wagi piórkowej
Delangiewicz (Dom kultury) wypnk- 

ktował Kurasa (Rz), a Kowal, ki (Skr:) 
po b ładnej i żywej walce — Kawec

kiego (Warta).

Ćwierćfinały wagi tekk’ej
Maciejewski (Warta) wygrywa na 

punkty z Żelichowskim (Legion), Ma
lik (Legion) z Przepiórowsklm (Rz), 
Rzeczkowski (Rz) z Wypychem (W), 
a Lechowicz (W) i C.choń (Rz) remi
sują.

Z mistrzostw narciarskich Polski
W pierwszym dn:u mistrzostw nar

ciarskich Polski w Zakopanym odby’y 
s'ę skoki do kombinacji. Zwyciężył Jań 
Kula skokami 53 i 54,5 m przed Da
nielem Krzeptowskim i Gąsenicą- 
Ciaptakiem Nie startowali S. Maru
sarz i Orlewicz.

W dniu drug’m odbył się b’eg zjazdo 
wy. W kategorii pań zwyc'ęży’a Sryl- 
lerówna w czasie 5 min. 25 6 s., w ka
tegorii panów na dystansie 2800 m 
zwycięstwo odniósł Józef Marusarz w 
czasie 4 m. 26,4 s przed Gąs enicą- 
Ciaplakiem, Dziedzicem, Kulą, Pawli
cą i Szyndlerem.

Z występów CKS'u w Łodzi
W pierwszym pólPnalowym spot- 

kanu o mistrzostwo Po'ski w koszy
kówce CKS przegra! z AZS Warsza
wa 19:55, wypadając słabo w począt 
kowej części gry i będąc zupeln'e 
zaskoczonym techniką oraz szybkoś
ci przeciwn ka- Później CKS opano
wał się i byl chwilami gróźnym dla 
kandychta na mistrza Polski.

Z YMCA Łódź częs.ochowianle 
przegrali 2:53, wypadając już o w’e- 
le korzystn’ej, aniżeli p'erwszego 
dn'a, co zresztą potw’erdziio zgodnie 
k’erown’etwo turnieju.

W każdym razie wycieczka do Ło
dzi dz’ęki dobrym wzorom i spotka
niom z wysokiej klasy przeciwn kami 
przyn'osla CKS-owi wiele korzyści 
rnstruktywnych

Zagadnienia Victorll
W czwartek 27 bm. odbędzie ,się 

Nadzwyczajne Waloe Zebranie KOS 
Victor’s 1922, na którym czlonkow’e 
jego wypowiedzą s ę, czy należy pod- 

łem“ i Laskowskiego Włodzimierza 
z elektrowni.

Na wezwanie ob. Bluma Adama ob. 
Zofia Leśko wpłaca zł. 220 i powołuje 
ob. bo. Blum Eugenię i Blum Anto- 
n ega.

Na wezwanie ob. Pustego ob Dewot 
Jerzy wpłaca zł 200 i powołuje ob. De- 
wor3 Wilhelma.

Na wezwań e ob. Klamy ob. Mirosz 
wpłaca zł. 200 i powołuje ob. Toma
szewskiego..

Dyżury aptek
W tygodniu od dn. 24 lutego do dn.

2 marca dyżurują następujące apteki:
Sukc P Kozersk!ego — II Aleja 26, 

Otrębskiego — ul. Weluńska nr 18, O- 
oraz Rupprecbta — uf. Narutowicza 
nr 170 tylko od godz 8 — 19.

rcbotifczYm Polski
stoSowvira
V Stoczn’owiec, VI Marymont, VII 
Zw ązkow ec, VIII OMTUR Poznań 
itd. W rozgrywkach brało udział 17 
drużyn z całej Polski.

W turnieju indywidualnym Brajtbart; 
1 Somper zakwalifikowali się do pół
finałów, tam jednak odpadli, przypi
sują to zmęczeniu, gdyż rozgrywki 
trwały do godz 3-ej rano, co dawało 
przewagę graczom nawykłym do in
tensywnych turniejów.

Sukces Skry jest tym cenniejszy, że 
sportowcy częstochowscy ponoszą o- 
statnie dotkliwe porażki na forum kra 
jowym.

Półfinał wagi półśredntej
Twardowski (Rz) wygrywa na punk*  

ty z Baslkiem (L) kwalifikując s ę da 
do walki f nalowej z Maikiem (Cz).

Półfinały wagi średniej
Stankiewicz (Warta) lepszy technlcz*'  

n’e od Miarki (Legion) atakującego W 
sposób chaotyczny wygrywa z nim na 
punkty, a Koła (Legion) zwycięża rów 
neż na punkty swego kolegę klubowe*  
go Wieczorka,

Tytuł mistrza w wadze koguciej zda 
byl Cisz;k (Częstochow'anka) po nie
dzielnym zwycięstwie nad Kapturki®- 
w czem.

Sędz owa) w ringu ob, Michulka na 
punkty ob. Szproch.

Półfinały wagi lekkiej odbędą się 
niebawem; pozostałe finały —- przed 
meczem ŁKS — SKS.

porządkować się zupełnie fabryce i 
Zaw. Zw Wióklenmczym, czy też pro 
wadzić nadal pracę na gruncie nieza
leżnym, jak to miało miejsce w ciągu 
ca’ego n’emal istn'enia Victorii.

W łonie zarządu klubu ścierają się 
obecn e te dwa przec wte prądy — za 
daniem Nadzwyczajnego Walnego Ze
brania będzie zaakceptować jeden z 
nich

Początek tego ciekawego, a ważne
go zebrania, które odbędzie s’ę w 
św etlicy fabr. Un:on Textile, — o 
godz 18-ej w pierwszym, zaś o godz. 
18.30 w drugim term nie.

Szczegóły porażki CKS’u 
w Poznaniu

W uzupein’eniu noratki w „Spor
towcu“ podajemy, że punkty dla 
CKS-u w meczu przegranym z HCP 
3:13 uzys’.al': Strychalski w walce z 
Frączkow ak ent. Chudy ze Stefań
skim i Marciniak z Degurskimt prze
graj: — Frymus z Mądowiczem, Berg 
z Krauzem, M‘r’ń z Wojewodą i 
Stępńsk m, który wystąpił po d ug ej 
przerwe, z Cwojdzńskim; w wadze 
pó'średn’ej CKS oddał punkty walko
werem wobec niedyspozycji Warwasa. 
Zdan:em świadków meczu Strychal
ski i Marcin ak zasłużyli n*  zwycię
stwa, a B:rg na remis

HCP, przyjęty w Częst ichowie b. 
g'>śc'nn e nie sp’sal się jako gospo
darz CKS musial nocować w baraku, 
n e otrzymał możn >ści sprawdzenia 
wag’, ani pomtcy w zdobyciu dobrego 
obiadu.

Pokreślić należy, iż częstochowia- 
nanr zajęła sę d p ero Warta poz
nańska, dla której CKS ma pełne u- 
znan’e oraz wdzięczność.

KI
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Ośrodek Pedagogicznego Dokształcenia Pracowników

Oświaty i Kultury Dorosłych
W‘ Miejskim Gimnazjum i Li*  

«um dla Dorosłych w Częstoeho 
wie odbyła się pierwsza koinferen 
«ja pracowników oświaty i kultu 
ry dorosłych, zwołana przez kie
rownika Ośrodka Pedagogiczne
go, dyr. Józefa Steczkę.

Konferencja, która ciągnęła się 
przez cały dzień, rozpadła sie na 
trzy wyraźpie rozgraniczone dzia 
ly: referaty, dyskusja nad nimi 
i lekcja przykładowa.

Po otwarciu konferencji i zaga 
jeniu prof. Adam Ferens wygło
sił referat p. t.: „Potrzeby kształ 
cenią dorosłych w dobie obecnej". 
Prelegent jako punkt wyścia o 
brai sobie „Deklaracje praw czlo 
wieka wolnego i obywatela“ z 
dnia 28/8 1789 r., uważając ją słu
sznie za podstawę nowoczesnej 
demokracji. Na tym fundamencie, 
zbudował zasady polityki oświa
towej j ustalił kolejność potrzeb, 
według ich ważności, dla oświaty 
w ogóle a specjalnie dla oświaty 
i kultury dorosłych w chwili o- 
becnej. Tezy prelegenta wynikały

Przyrost naturalny ludności w Polsce
Objawy poprawy sytuacji zdrowotnej w kraju

Opinia publiczna była niejednokrot
nie alarmowana szeroko kolportowa
nym twierdzeniem, że po wojnie ma
my w Polsce więcej zgonów niż uro
dzeń, co stwarzało jak najgorsze horo
skopy dla naszego rozwoju ludnościo
wego. Wprawdzie specjaliści demogra
fowie uważali zjawisko to za nie- 
prowdopodobne, nie rozporządzali 
jednak danymi, dokumentującymi 
rzeczywisty stan rzeczy, ponieważ nie 
było jeszcze ogólnopaństwowej 
»tatystyki ruchu naturalnego ludności. 
W przeważającej części kraju, jak to 
wynika z materiałów zebranych przez 
Główny Urząd Statystyczny, rejestra
cja ma charakter ułamkowy — ludność 
nie zgłasza w urzędach stanu cywilne
go wszystkich urodzeń a nawet zgo
nów. Niezglaszanie zgonów' stwierdza 
się masowo na wsi i w małych 
miastach, urodzenia natomiast są zgła 
szane niedokładnie również i na tere
nie większych miast.

Specjalne badanie obejmujące cały 
kraj przepręwadzome przez Główny 
Urząd Statystyczny wykazało w r. 
1946, dla którego materiały obejmują 
Obszar całego Państwa, znaczną nad
wyżkę zarejestrowanych urodzeń nad 
zgonaimł. A ponieważ właśnie urodze
nia są gorzej meldowane w urzędach 
stanu cywilnego niż zgony, musimy 
dojść do wniosku, iż mamy, niewątpli
wy i to duży przyrost naturalny lud
ności, którego ściśle określić jednak nie 
można do czasu usprawnienia samej 
rejestracji. Sprawa uporządkowania 
rejestracji w urzędach stanu cywilne
go znajduje się obecnie na warsztacie 
najważniejszych prac państwowych.

W 3 numerze „Biuletynu Informacyj 
go Głównego Urządu Statystycznego" 
z r. 1947 opublikowano dane o liczbie 

z głębokiego wniknięcia w istotę 
zagadnień wychowawczych i o- 
światowych j z realnej oceny rze
czywistości. Jako wniosek omó
wione zostały główne środki za
radcze.

Drugi referat inspektora Jana 
Cioska p. t.: „Formy pracy oświa 
towej wśród dorosłych" rozpoczął 
się od przeglądu rozwoju ruchu 
kulturalno-oświatowego w całym 
świecie, począwszy od Rewolucji 
Francuskiej. Polska ma świetne 
tradycje oświatowe (Komisja E- 
dekucyjna), związane ściśle z dą
żeniami niepodległościowymi w 
okresie zaborów. W 1918 r. w Lon 
dynie powstał Wszechświatowy 
Związek Oświaty Dorosłych, ma
jący na celu koordynację wysił
ków w tym zakresie. Formy pra 
ey kulturalno-oświatowej rozpa
dają si<5 na dwie grupy: systema
tycznego kształcenia przez szkoły 
kursy, uniwersytety ludowe itp. 
i takie formy kulturalne, jak 
świetlice, teatry ochotnicze, chó
ry, kapele, biblioteki itp. W Czę-

zgonów w Warszaw!«, Łodzi, Poznaniu 
i Bydgoszczy według poszczególnych 
kwartałów 1945 i 1946 r. Należy przy 
tym podkreślić, że w wielkich miastach 
rejestracja zgonów jest zupełnie do
kładna. Z publikacji tej wynika, że w 
okresie od III kwartału 1945 do III 
kwartału 1946 na tereniet zbadanych 
miast zmniejszyła się dwukrotnie — z 
22,1 zgonów na 1000 ludności do 10,7, 
spdając do poziomu przedwojennego.

Drug'm objawem poprawy sytuacij 
zdrowotnej jest analogiczny spadek 
zgonów na gruźlicę, widoczny z innej 
tabeli Biuletynu Wprawdzie w trzecim 
kwartale, który jest ostatnim w tablicy, 
liczba zgonów na gruźlicę zawsze jest 
niższa od przeciętnej, ale naiwet przy 
uwzględneniu tego faktu z analizy 
wypada, że w okresie od III kwartału 
z 1945 do III kwartału 1946 umieral
ność na gruźlicę zmniejszyła się prze
szło dwukrotnie i podobnie jak ogólna 
umieralność, spadła do poziomu przed 
wojennego.

Niewątpliwie pewną rolę odgrywa tu 
wymarcie jeszcze w r. 1945 dużej 
części mniej odpornych chorych, któ
rzy zapadli na gruźlicę w okresie woj
ny, zasadniczym jednak czynnikiem 
jest ogólna poprawa warunków mate
rialnych w kraju, a przede wszystkim 
poprawa sytuacji żywnościowej, co 
wpłynęło tamujące na szerzenie się 
gruźlicy wśród mas ludności.

Zgubione pieniądze 
są do odebrania

Znalez:one w kinie „Bałtyk“, dnia 
13 lutego b. r. po ostatnim seansie 500 
zł. wraz z fotografią i strunami są do 
odebrania po udowolnieniu własności 
w kasie kina.

Stochowie i powiecie częstochow
skim funkcjonują wszystkie for
my tej pracy, ktÓTe obecnie zo
staną skoordynowane w organi
zującym się Instytucie Oświaty 
i Kultury Dorosłych.

Po ożywionej dyskusji nad 
sposobami urzeczywistnienia wy
suniętych przez obu prelegentów 
postulatów, dyskusji, w której 
wzięli udział przedstawiciele In
spektoratu Szkolnego, nauczyciel, 
stwa i dzdiałaczy oświatowo^kul- 
turalnych, nastąpiła przykłado
wa lekcja na II semestrze Gim
nazjum dla Dorosłych z działu: 
„Nauka o Polsce i świecie współ
czesnym“, poprowadzona przez 
prof. Kazimierza Mayzla.

Tematem lekcji był „Powrót 
Polski do rodziny wolnych naro
dów i zwycięstwo demokracji“. 
Polegała ona na samodzielnym 
opracowaniu tematu przez ucz
niów, którzy, opierając się na 
źródłach, wskazanych przez wy
kładowcę, w kolejno wygłasza
nych referatach streścili dzieje 
Polski z ostatnich lat kil
kunastu w związku z polityką 
wszechświatową. Lekcja pokazo
wa dala przykład trafnego po
dejścia profesora do tak trudne
go tematu, jakim jest historia 
xtns,półcz©sna. Wykładowca nie na 
rzuca uczniom swoim poglądów, 
ani interpretacji faktów, tak je
dnak kieruje badaniami, aby wy
wołać emocjonalny stosunek do 
państwa.

W dyskusji nad lekcją pokazo
wą taka metoda pracy uznana 
została za jedynie właściwą. — 
Konferencja zgromadziła licz
nych pracowników na polu świa
ty dorosłych i dostarczyła im 
bogatego materiału do myślowe
go przepracowania. S. P. O.

Odczyt o Śląsku 
w Klubie Literackim

Jutro w czwartek, dn. 27.11 rb o o. 19 
w sali Biblioteki Miejskiej odbędzie • 
się odczyt profesora A. Ferensa p. t. 
„Rola Śląska w dziejach Polski i Sło
wiańszczyzny".

Bilety wejścia codziennie od godz. 
10 do 12 i od 16 do 19 w Bibliotece 
Miejskiej Al. N. M. P. 22, I piętra,

--- o —

TEATR WIELKI 
„PRZYJACIEL NADEJDZIE 

WIECZOREM**
Dziś, w środę, 26 bm- oraz w dni 

następne o godz 19.15 rewelacyjna sztu
ka w 3 aktach Compameez‘a i Noe‘go 
p t. „Przyjaciel nadejdzie wieczorem“... 
Inscenizacja i reżyseria Artura Kwiat
kowskiego. Oprawa sceniczna Wł. Wa
gnera. W rolach głównych: Pachońska, 
Kwiatkowski, Płoński 1 Szymkowski na 
ozele premierowej obsady

W próbach: „Cień“ sztuka w 3 aktaoh 
Dairio Nieodemi‘ego w reżyserii i z udzia
łem Artura Kwiatkowskiego.

TEATR KAMERALNY
„DAR PORANKA“

Dziś, w środę, 27 bm. ora® w dni na
stępne o godz. 19.15 komedia w 3 aktach 
G. Foraano w przekladze Zofii Jachi- 
meckiej p. t. „Dar poranka". W rolach 

głównych Dcnuto Korolewicz i Wacław 
icibor. Oprawa sceniczna Wl. Wagnera. 
Beżyseria Wl. Śeibora..

•.Ładna historia**
Najbliższą premierą bedzie komedia 

w 3 uktach Caillavetta i Flersa pod po*  
■wyższym tytułem. Próby pod kierun
kiem reżyserskim i z udziałem Tadeusza 
Krotkę w pełnym toku.

Kasa Teatrów czynna od godz. 10-ej 
do 13-ej i od 15 ej do rozpoczęcia przed
stawień. Tel. kasy 21-61.

Program kin
Kino „Bałtyk" — „Siedmiu śmiałych" 

prftdukcji radzieckiej. Film dozwolony 
dla dzieci od lat 10.

Kino „Wolność“ — Film pod tytułem 
.Bez posagu". Nadprogram Kronika Fil
mowa Nr 7. Początki seansów 15 30. 
17 30. 19 30

Kino „Polonia" od dnia 21 lutego 1947 
roku wyświetla film p. t. Berlin oraz 
dodatki: „Czerwona kokoszka" kresków
ka w kolorach i Polska Kronika Filmo
wa. Początek seansów: w dni powszed
nie o godz 16, 18 1 20, w niedziele i 
święta od godz. 14.

Kino „Tęcza" — najnowszy film mu
zyczny p t. „Trzewiczki". Nad program 
— Polska Kronika Filmowa Nr 4/47.

Fotoplastikon — Madagaskar.
Program rozgłośni po|sklch

PROGRAM OG '.NOPOLSKI
Czwartak

6.00 Sygnał czasu. 6.05 Dziennik po
ranny. 6 20 Gimnastyka poranna.. 6.30 
Koncert Orkiestry Poznańskiego Pułku 
Piechoty. 6.57 Sygnał czasu. 7.05 Mu- 

KIEURZĘDOWA TABELA WYGRANYCH
Ciągnienia ll-ej Klasy 49 Loterii

Wygrane po 500 zł z 5 dnia
Dalszy ciąg wygranych po 500 zl 

5-go dnia ciągnienia
10077 129 135 166 207 223 345 365 

371 378 386 488 546 607 635 647 723 
747 775 873 902 11110 132 148 175 185 
199 235 241 272 427 447 556 563 586 
627 635 747 754 778 854 12025 30 45 
47 115 148 226 240 244 247 277 281 
298 345 362 562 564 602 685 781 888 
961 13035 62 114 242 317 410 485 571 
584 669 694 704 812 830 849 924 945 
954 14129 183 207 225 241 256 310 363 
364 433 473 502 550 560 609 662 669 
633 697 735 822 861 871 15027 152 180 
279 285 416 520 525 667 674 695 759 
769 777 778 825 845 900 913 16026 140 
385 433 623 629 637 638 721 742 805 
819 826 866 921 980 17003 62 101 154 
240 256 462 487 550 566 629 647 738 
772 785 802 843 905 18000 18 24 35 83 
104 171 299 384 393 399 404 506 517 
522 578 627 635 670 733 766 849 909 
929 938 999 19036 134 141 149 152 212 
268 317 350 376 424 486 558 565 646 
651 696 888 933 997

20032 039 284 414 460 469 545 566 
664 671 869 903 931 978 21129 364 370 
391 534 656 807 845 923 964 997 22025 
176 181 204 223 261 433 467 564 568 
710 717 721 723 826 918 987 23009 069 
079 095 133 247 255 343 352 456 467 
478 486 547 559 605 644 701 702 843 
890 957 24095 126 129 136 173 174 212 
231 256 298 374 403 479 493 500 524 
531 633 645 656 684 714 787 902 943 
952 25046 052 061 063 095 118 175 261 
481 686 707 739 903 26010 033 050 090 
198 264 275 296 383 411 423 476 635 
752 828 876 881 934 27012 029 043 058 
088 171 209 363 369 461 597 610 691 
822 825 28017 056 084 238 273 464 485 
543 604 658 670 671 800 803 891 995 
29011 026 046 078 185 197 311 389 413 
474 496 537 551 561 664 684 772

30029 085 115 137 179 204 237 312 
411 453 523 534 555 587 607 621 657 
688 771 883 900 31012 047 122 178 187 
333 349 395 455 581 642 680 696 711 
898 32002 281 309 538 624 632 683 721 
782 821 33041 049 236 375 381 421 531 
540 678 757 860 914 924 969 992 34133 
188 312 430 431 501 546 648 708 868 
874 889 35034 053 068 187 210 312 336 
406 541 612 638 772 854 36052 130 145 
210 330 379 536 675 850 896 897 37072 
117 236 301 449 463 493 506 622 624 
646 752 774 818 875 928 937 38009 148

żyka. 7.15 Wind, poranne i przegląd 
prasy stołecznej. 7.35 Program na dzie& 
bież. 7.40 Muzyka. 8.30 Inform. ogólne- 
polskie. 8 40 Skrzynka P C K. 8.50 -» 
1157 Przerwa. 12.00 Sygnał czasu. 12.0S 
Aud. dla świetlic rob. 12.35 Utwory 
wiolonczelowe. 12.50 Pogadanka szkol
na. 13.00 Aud. dla szkół. Transmisja * 
sali .Koma". 14 00 — 15 00 Przerwa. 15.0® 
Muzyka..- 15.25 „5 minut poezji". 15 36 
Polska Rodzina Radiowa. 15-35 „Ze świą 
ts radia". 15 40 Arie i pieśni Massene
ta 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.36 
Koncert Chóru P. R. 16 45 Komentarz 
gospodarczy. .16.55 Audycja dla mło
dzieży Moniuszko w świetlicy. 17.16 
„Mozaika o zmierzchu" 17.45 „Na Zie
miach Odzyskanych" „Polska wieś“a 
17 55 Z życia kulturalnego. 18.00 Reoto 
tal klarnetowy. 18.30 ..Nauka przy gło
śniku". Nela Samotyhowa — odczyt 6 
cy.kiu „Malarstwo XIX wieku" —> „Ide
alizm i realizm w Niemczech". 19 00 
Audycja dla wsi. 19.15 Muzyka. 19 30 
Piosenki i duety. 19 57 Sygnał czasu- 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.25 Drugą 
aud. Polskiego Towarzystwa. Muzyki 
Współczesnej. 21.00 „Głos człowieka*'.  
Słuchowisko w. Jean Cocteau. 21 2S 
„Nasze pieśni" Jan Gell. 21-45 „Po
krzywy nad Brdą". 22 00 Kwadrans pro
zy: „Popio’y" Stef. Żeromskiego. 22.16 
Program na jutro. 22.15 Program na 
jutro 22.25 Koncert Ork. Tan. P. R. pod 
dyr. Jana Cajmera. 2310 Ostatnie wia
domości dziennika 23.30 Muzyka z ta
śmy magnetofonowej, dostarez. przes 
RwUo-Komitet ZSRR; Tanajew: Kwar
tet smyczkowy Nr 2. 23 55 Streszczeni« 
ważniei-rycih wiadomości dziennika« 
24.01 Hymn.

ciągnienia (dokończenie)«
156 183 243 250 270 272 295 297 315 
496 499 527 626 641 655 674 690 762 
764 779 807 914 933 956 39000 012 03$ 
206 320 338 402 420 442 554 575 608. 
651 657 671 695 748 798 806 839 912 
967 988

40168 195 287 311 335 376 398 409 
419 510 541 634 773 790 851 855 41035 
045 353 383 431 485 583 614 624 660 
694 702 715 806 842 884 910 953 98« 
42024 157 217 293 366 468 477 678 75W 
929 945 962 43013 046 142 211 213 33^6 
374 476 597 725 848 901 972 44066 164> 
193 368 416 487 494 536 554 729 73® 
853 916 917 952 45126 158 163 166 197*  
205 214 311 326 338 406 413 429 44# 
526 652 654 698 720 730 743 764 4617# 
350 356 409 412 625 630 867 945 47083 
427 434 483 547 583 640 648 650 930 
48004 012 063 092 160 182 217 234 3331 
384 403 430 684 710 947 49002 003 13S 
184 221 227 264 273 448 515 672 703 
707 778 932

50012 019 029 047 055 095 101 144 
196 245 367 451 532 602 725 753 814. 
815 835 863 877 881 903 51058 153 242 
256 298 328 373 386 530 561 584 608 
649 673 759 785 829 845 868 880 918 
52141 316 327 379 437 561 565 599 60» 
620 676 683 756 849 937 999 53082 158 
236 237 270 385 462 520 526 559 565 
609 63.3 793 816 828 842 859 939 999 
54027 041 100 122 142 158 260 415 442 
512 520 696 800 956 995 55017 031 033 
061 078 150 348 370 396 414 417 419 
427 430 445 446 488 499 534 562 631 
694 781 915 926 959 56107 263 530 630 
696 759 901 57265 313 414 435 548 606 
612 710 765 826 870 892 904 918 929 
932 970 58077 396 405 447 481 485 551 
567 758 787 980 988 59114 179 199 215 
273 454 530 654 678 693 736 770 870 
888 898 907 944 968

60030 259 380 413 89 559 93 626 49 
73 88 771 61115 429 560 668 787 843 
993 8 62266 339 93 433 94 522 787 905 
58 63076 187 240 2 75 353 63 479 552 
7 641 939 64030 235 67 88 300 62 401 
503 604 738 802 55 936 9 65162 75 236 
96 327 478 515 61 604 5 25 45 8 709 
823 66 947 72 95 66008 20 111 236 81 
402 37 54 6 74 96 541 7 84 750 803 12 
54 7 911 20 66 67159 98 300 477 623 
69 81 2 702 24 38 44 832 965 68026 
035 61 104 79 321 73 546 649 68 85 6 
735 69157 339 98 460 94 517 633 709 

I 48 814 906 85

URZĘDOWE OB Wl ESZCZEN IA

OGŁOSZENIE
Na podstawie art 2 (5), 9 (2) i 10 dekretu z dnia 10. 11. «45 r. 

o zmianie i ustalaniu imion i nazwisk (Dz. U. R. P. Nr 56, po». 3101 
—Zarząd Miejski w Częstochow.e podaje do wiadomości, że decyzją 
swą » dni» 21.11 1947 r. Nr. A 840/47 orzekł zmianę dotychczaso
wego imienia Ob. Estery Proskurowskiej z d. Kagan, córki Mowszy 
-Majera i Chany-Rochy z Frejdów, nr. 4.121905 w Częstochowie i tu 
zamieszkałej przy ul. Foclia 8 — z .Estera" na „Ewa".

Za Prezydenta Miasta: (—) Mgr Fr. Patrzyk.
Częstochowa, dnia 21.11.1947 r.

PAT 1221 ■

Zgubiono książkę Ubezpiecnalni 
Społecznej na nazwisko Bilski 
Józef. ______________ PAP 1212
Zgubiono dowód osobisty, książkę 
rzemieślniczą oraz kurtę reje

stracji wojskowej wydaną przez 
RKU. Wieluń na nazwisko Kalu- 
siński Stanisław, zam. w Prasz 
ee. PAP 1217

Zgubiono kartę rejestracji woj
skowej wydaną przez RKU. w 
Częstochowie, na nazwisko Bró
dek Mieczysław, zam. w Żórawiu 

PAP 1225
Skradziono książkę Ubecpieczalni
Społecznej na nazwisko Pytlarskn 
'Alfreda. PAP 1208

Skradziono kartę rozpoznawczą, 
koncesję tytoniową, dwa kwity z 
odstawy tytoniu, kwit na 5000-— 
zl wydany przez f-mę w Tarno
wie, na nazwisko Rojek Jan, 
zam. Sikorzyce, gm. Wietrzycho
wice. PAP 1205
Zgubiono zeszyt do fizyki na na
zwisko Zaremba Henryk. Zwró
cić Olsztyńska 38, m. 10.

PAP 1204

Uprasza się o zwrot portfelu 
dowodem osobistym i kartą ro- 
ski Stanisław, zostawionego dnia 
werową na nazwisko ks. Uramow- 
22 lutego w urzędzie pocztowym 
Nr L PAP 1206
Skradziono knirtę wydaną przez 
RKU. Częstochowa na nazwisko 
Swierczyńsk: Józef Ottonów, gm 
Grabówka p. Częstochowa.

PAP 1175

SPRZEDAM
tapltte miiteiile 

na dwa gatunki pistoletów, 
korkowce, scyzoryki 
i blaszki. Surowce i pół
fabrykaty.

1214 Telefon 18-89

WOLNE POSADY

Potrzebna uczciwa dziewczyna, 
świadectwa pożądane. J. Klimas 
Piłsudskiego 13/15. Restauracja.

PAP 1174

Pomoc domowa, młoda, znająca 
się na kuchni potrzebna od za- 
rac. Zgłaszać się ze świadectwa
mi II Aleja 20, m. 22. PAP 1224

Potrzebna panienka ze średnim 
wykształceniem Aleja Wolności 
10, Rentgen. PAP 1228

Potrzebne panienki umiejące szyć 
torby.. Warunki dobre Zgłaszać 
się Garncarska 46, m. 14.

PAP 1220

Potrzebna pomoc domowa, Bie 
niesz III Aleja 54- PAP 1194 
j SPRZEDA» |

Radio sprzedam. Narutowicza 33. 
m. 17. PAP 1226

Radio sprzedam. Aleja 32, m. 30.
PAP 1223

Radio „Bloupunkt" z okiem sprze
dam. Olsztyńska 65, Nowak.

PAP 1210

Sprzedam radio, śląska 4. m. 3.
, PAP 121!)

Sprzedam sklep z mieszkaniem 
Bór 29. PAP 1215

1 KUPNO

Cupuję stare płyty gramofono
we. Piłsudskiego 23. m. 36.

PAP 1191

1 R 0 2 N 6

Biuro bnehaiteryjne organizuje 
prowadzi. nadzoruje księgowość 
we wszelkiego typu przedsiębior 
stwach hamdlowyeh. przemysłowych 
rzemieślniezycb Zgłoszenia PAP 
.Księgowość". PAP 1028

Do piekarzy!
Zarząd Cechu Piekarzy 
w Częstochowie zawiadamia 
wszystkich Członków,

że w dniu 1-go marca 1947 r. 
w lokalu przy ul. Kościuszki 6, 
(Dom Rzemieślniczy) o godz. 
14-ej w pierwszym, a o 14.30 
w drugim terminie, odbędzie 
się Walne Sprawozdawcze Ze
branie, oraiz uzupełnienie Za
rządu. Przybycie punktualne 

i obowiązkowe.
PAP 1218

Zamienię mieszkanie pokój z kuch
nią z wygodami na dwa pokoje 
z kuchnią bez wygód. Wiado
mość: ul. Garibaldiego 4, m. 1.

PAP 1211
Przybłąkał się pies — wilk miody. 
Odebrać aa zwrotem kosztów. Ale 
ja 3 u dozorcy. PAP 1213

Ogród około 3 morgi warzywno 
owocowy, cierpła rnia. okna inspek
towe do wydzierżawienia. Wia
domość: ul. Botaniezna 33.

PAP 1216

Państwowe Zakłady Przemysłu 
Lniarsk ego Nr 3 „STRĄGOM“ 
w Częstochowie, ul. 1 Maja 21, 
POSZUKUJĄ wykwalifikowani-

KUCHARZA fabrycznego
Oferty należy kierować do 

Admin stracji Zakładów. 
PAP 1207

Stempli kauczukowe wykonywa 
„EL CHA FILM". Warszawa, Je. 
rozolimskie 27. Prowincję Infor
mujemy listownie. TP 2350

Samotny poszukuje pokoju w. 
śródmieściu przy rodzinie. Oferty 
PAP. Aleja 61 pod „Samotny".

PAP 120»

Zaginął koń. klacz maść karo —» 
gn ada z gwiazdką na czole. Od
prowadzić za wynagrodzeniem- 
Rynek Wieluński 46, Bajerlain 
Jan. ( PAP 1222

Zamienię mieszkanie 2 pokoje a 
kuchnią w okolicy Placu Daszyń
skiego na cztery pokoje w śród
mieściu Koszta remontu zwTócę. 
Wiadomość PAP Aleja 61

PAP 122T

D. c. 013250

Redaguje Kolegium. Wydawca „Wapółciezsa Praia" Za terminowy druk ogłoizeń Administracja nie odpowiada

Redakcja aGtozu Narodu", 1H Aleja 52, lti.2245 Katow-ca—1U—5074 Za dział ogłoszeń Redakcja aie kierze odj9owicdzxaia0$l Tłoczona ■ Drak- P aństw, £ir, A jg


